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Rokowania o pokój idą wpiawdzie opornie, 

mimo to jednakże należy s tw ierd ź , ze żarów- 
no Serbia, jak nawet Grecya, poczyniły Bnlga- 
ryi pewne ustępstwa. I tak: S erbow i pierwo
tnie zażądali, ażeby Bnłga.y° nic me o r 
po prawej stronie rzeki S t r o m y ,  obecnie je
dnakie zgodzili się na odstąpienie pewnej czę- 
m  orytoryum po piawej stronie Stromy. No

si granica na tej przestrzeni wedla propozy- 
Cy jerbów, zaczynałaby się toż na wscnodzie 
o d  mioj cowości 1 Jai e y o s e l o ,  szłaby limą 
Ł ł n  wód pomiędzy rzekami B r e g a l m c ą  i 
S t r o n i  i aż do izeki S t r u m i c y  na zachód 
od miejscowości P e t r i c ,  a na tej —  połud
niowej przestrzeni —  rzeka S t  r u m i e  a two
rzyłaby gran'cę aż do Stromy.

Grocy oświadczyli, że odstępują Bułgaryi za
tokę Lr a g o s, leżącą w połowie wybrzeża mo
rza Egejskiego pomiędzy Kawallą a Makri. — 
Delegat bułgarski domaga się odstąpienia na 
rzecz Bnłgafyi miast R a d o w i . i z t e  i S t r o 
mi  c a  (Strumdza), leżących nad rzeką Srrumi- 
cą i o to będzie się toczyć spór z Serbami.

Najoporniej i Ją rokowania z Grekami. Ani 
Bułgarya, ani Grecya nie chce s;ę wyrzec cor- 
tn K a w a l l a .  Najważniejszą zdobyczą Bułga
ryi. po wojnie z Turcyą było wybrzeże morza 

■giejskiego pomiędzy Orfano a Dedeagacz, gdzie 
leżą, idąc i d zachodu na wschód, trzy najlep
sze porty: K a w a l l a ,  L a g o s  i D e d e a g a c z .  
Oceniając to perty, należy podnieść, że D e d e a -  

5'z jest portom sztucznym, ale ma wielkie 
i ! f ? ta ic, f^ko punkt, w którym schodzą się 
startv’nn 10i3ąc« 2' ®al ! ! &  z Adryanopola i Kon-
£ S g t l - w"<«f” **> «f •<*U» fu
r alabl ń .? !! garya- * °sla la^ c P °#  Dedeagacz, miałaby połączone z rtlcfcem S w ii.^ ym  ? ’
tów, ale me miałaby punktu oparcia dla 
rypąrki wojennej, której obecność

W  iufoimacyach, odnoszących się do vy i ru 
rokowań, nie brak sprzeczności, jak.się zdaje w 

*  tego, czy pochodzą one oc' osoo.siosci 
hi , lub" więcej pesymistycznie usposomonych. 
t£ k w Wiedniu otrzymano z Bukaresztu wia

domość, że konfereneya pokojowa nie załatwi 
stanowczo Spornych spraw : że ewentualny trak
tat pokojowy niektóre uwestye przedłoży Eu o 
pie do rozstrzygnięcia. Natomia r wedle
Ł i °  fctón* & n «  ■ * »  W k ,a ls te l. W ?•
matów w -,Wieani j, delegaci bułgarscy ^tąpią 
i zL0±.i sję nrwet na przyznanie Kf.waIl.Gre- 
kom, żywiąc nadzieję, -e będzie to jedynie tym
czasowe przyznanie, gdyż mocarstwa nie z go
dzą się na nie i Kawallę oddadzą Bułgarom.

Tak przedstawia się 3tan rokowań w Buka
reszcie. Równocześnie delegat bułgarski w Kon
stantynopolu, Nr.czowiez pilnie odbywa rokowa
nia z wielkim wezyrem w sprawie ustąpienia 
Turków z Tracyi. Rząd bułgarski podobno go
dzi się na nailraUzacyę Adryanopola i na od
danie Tnrcyi twierdzy Kirk Kilisse. Mo*e to 
rozwiązanie sprawy Adryanopola wystarczy Tur
cy i, gdzie, jak wiadome, armia ujęła właściwie 
w swoje ręca sprawy bałkańskie.

Londyńskie biuro Reutera otrzymało z Kon
stantynopola wiadomość, że możliwem jest po
rozumienie się pomiędzy Bułgaryą i Turcyą. 
Gdyby W tym kierunku poczyniono rzeczywiścio 
pewne kroki i gdyby one nie okazały się baz- 
nadziojnemi, to Serbia i G.ecya okazałaby więk
szą skłonność do zawarcia pokoju na podstawie 
dalszych ustępstw dla Bułgary.

N. R e f o r my " . )

ókrę 
ma- 

morzu

(T e l. „
0 port KfVjl'd.

Wiedeń, 6 sierpnia.
Bukareszteński korespondent ,N. Fr. Presse 

ogłasza opinię bulgaiskiego delegata pokojowe
go R a d o w a  w sprawie K a v a l l i .  Tj 3 /znanie 
zatoki i portu Kayalla Grecyi, byłeby, zdaniem
r  -~ip.An’<pi n a r u s z e n i e m  r ó w n o w a 
g i  T a  B a ł k a n  e, a ^  G r e u & o
cytujo. T a k ż e  powo ly ofnograficzne nie przema
wiają za stanowiskiem Grecyi. - -  A 'gnmeat j i  
deiigaci greccy nie mogą ^rójęić do oomu bez 

szerokości i wrzynająca się w głąb Jada ńV q K avalli, na  e ż y  d o  p o l i t y k i  w e w n ę  rz- 
kiloipetiów, potizebuje wybagrowunia, ale pr n e h P r a w d a  l e ż / t e m ,  że Grecy, wyzysk u- 
nsEi.tecznieniu pewnych inwestrcyj po w siałby W  trudno położenie Bułgaryi, ze wszystkich 
‘"'itaj dobry coG  haDdlcwy. j zarazom- w ię s n y  sfron zaatakowanej, chcą ja  zupełnie o d c i ą  
Y  zaduym o£i wypaCku poit . .„ r o  s e la oa- **** ' “ « * - •  j  d K-, e jf  o. 
yetowałby butąuterm jtraty  porta Kawalla. Po Wiedeń, 6 sierpnia.

Śićdziemnem jefet kom e^ną db 'ochrony fe, I  
nerki handlowej i wybrzeża lllłgaryi.

Zatoka L a g o s ,  mająca około“ l3  kilometrów

W łochy zajęły te wyspy w czasie wojny tri- 
pciifcańskiej, aby mieć rękojc_ię wykonania tra
ktatu, zawartego w Lozannie. Jak u ugo żoł
nierze tureccy z n a jd u j się w Libii, W ł o c h y  
wy s p  E g e j s k i c h  n i u  o d d a d z ą .

Interwencja mocarstw.
Wie leń, 6 sierpnia.

„N. b . Tagblatt* donosi z Bukaresztu: W e
dle ioformacyj posła austriackiego, ks. Fuer- 
stanberga, w ubiegły poniedziałek nastąpił 
z b i o r o w y  k r o k  m o c a r s t w ,  z wyjątkiem 
N-emi:c i Włoch, u rządów państw, reprezento
wanych na koniorencyi pokojowej. Krok ten 
miał na celu zwrócenie tym państwom uwagi, 
że ich uchwały poddane b^dą rewizyi konferen
c j i  europejskiej.

P i e o n u m  e p a t ę  p p z y j m o j ą i
•ami icow ąt Admiaistracya „Nowej Reformy* 1 wiiystkie ortęćy pocztowe; m lejsco* 

A^mlnisiraoye „Kowej Reformy*. — Ulowa* trafika w Rynko. — Agencya J. Hopcarr, 
I A. Salomonowej, ni. Siczepańika 9; Biuro izieni L  iw IL RnpcayoŁ, ok JŁg:ellońaka 7;

T ra f-._ w Sntiennioach.
Zamh * jco i. prenmnurat^ I oprtoszenia. (inseraty) priyjmnją: Wt Lwo .yfa Blars 
ilaiennikl : A. Bnchctal1 ul. Karc'a Ludwika 21, 8. Ś.ikoioweb', nl Jagiellońska 3 — 
W  Jarosławiu A. Am rr — W Tarnow ie M. Rc.kach. — W ^'iedcSu Herman 
Goldschmied lspr*eda£ odd=.:alnydi nnmjrfiw), L Willzeile e — M. Dokes Nachfolger, 
Eaasenstein Ł Vofler (takie w Han.boijr, Fiackfurcio n. M., Berlinie, Li.- a, Earylei 
i Wroclarin' — R. Mosse (takie w Beriinie, Hamborgn, M-nacniom i Korymberdas). — 
H. Sohalek (Wollieilc). — W Paryżu Sociźtś Mr.toelie de Pablioiłf A. Lcrett. di e .ur

61 Rne Rosfemont.
CJiyleejendŁ (inserafyj prryjmnje Administracja „Nowej Rcó-m y* *6 opłat:, od miejsoo 
wiensaa drobnem pismem fojtit) ra pi6nr?sy rai 20 h., za kardy następny rag 15 fł. — 
N a d e s ła n a  po 60 h. od wiersza —  G ło s y  p c -h l ic z o e  pc 2 ko- r,<? ^ Hsti Dii«Ja3 
tabelayemy, cyfrowy, skcmplikowany, pisrwszy rat 40 L. — Z o łą c z a ik s  do rNowt Ro- 
fermy* (j inspekty, cyrkmarso, cglosieni) i t. p.) przyjmuje się zc cenę 2 kor. od 100 egi- 

dia zami-j3oowyofc, a 1 kor. od 100 egt, dla miejscowjcb prenumeratorów.
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(Z .Jównej kwatery greckiej w Liwauowie. — Przejazd
pooi.ig - ----
den ta 
let po

Szalony pułkownik Marliolew. _  Tego imprezy! 

Berliński „Local-Anzeiger1 ogłosił telografo-

wybodc wańiu kolei z Lagos do Filippopola 
taógfay ten port czynić do pewnego stopnia 
Aonkureucyę Salonice.

Ale tę rolę może wo właściwych rozmiarach 
spełnić K a w a l l a ,  otrzymawszy bezpuśrearię 
połączenie kolejowe z Filippopolem, Już dzisiaj 
Żawalla posiada znaczny haudtl, a Ł_.toka tej 
samej nazwy, mająca sz< rokcści 22 kilometrj, 
a wchodząca w głąd iądu na 15 kilometrów, ma 
dużo i unk tów, nadających się do wrzucana 
Rutwicy. Wyspa T a  s o s  chroni zatokę nd wibI- 
fe oh fal morza. W  połączeniu z kanałem mor
skim pomiędzy Tasoe a lądem stałym, tudziez 
z wysepką Tasopulo, która R ży w siodku owe
go kanału, można Kawallę przeobrazić na dobry 
port wojenny. Bułgarzy peduoszą, że Grecy, o- 
trzymawszy Sałonikę, powinni się nią zadowol-

Jeżeli sprawdzi się wiadomość, którą ogłosiła 
N. Fr. Presse*, a wedle której sprawa Kawalli 

ma być rozstrzygnięta na korzyść Grecyi, w 
takim razie delegat grecki nie ma powoc ery- 
nić ustępstwa w kwesty i, którą Grecy uważają 
za jednę z najdonioślejszych. Widocznie z tym 
niepomyślnym dla Buigaryi zwrotem liczy się 
jej delegat, Tonczew, który oświadczył, ż< wo 
bec presyi Bułgarzy w sprawi^ KawaHi istąpi.ą, 
jednakże odwołają się do konfereucyi europej 
akiej.

ffigaa a aw

Dotąd niema potwierdzenia wiadomości, jako
by Bułsrarzy zrezyg-.iowali z Kavalli, zastraeg-a- 
jąc sobie tylko rew izję traktatu przez mocar
stwa.

Zbiorowy krok moc rstw w Konstantynopolu 
j e s z c z e  n i e  n a s t ą p i ł ,  ponieważ ambasa
dor angielski n ie  o t r z y m a ł  j e s z c z e  d o 
t y c z ą c y c h  i n s t r u k c y j.

Zhioki dla Albanii.

Londyn, 6 sierpnia.
Na wczorajszem posadzeniu reunionu amba

sadorów u c h w a l o n o  z a t o k i  S t e l l a  i K o -  
r y c a  p o z o s t a w i ć  p r z y  A l b a n i i .

W jspy Egejtki© I Włochy.

Wiedeń, 6 sierpnia.
Deputowany wioski, C i r m e n i, ogłasza w 

„N. Fr. Presse" artykuł, w którym wywodzi, 
że Francya zażądała na ostatniem posiedzenin 
reunionu ambasadorów, aby wszystkie wyspy 
Egiejskie, a więc także i te wyspy, które w 
czasie wojny tr/politauskiej obsadziły Włochy, 
p r z y p a d ł y  G r e c y i .  Cirmeni oświadcza, że 
W ł o c h y  n a t y c h m i a s t  z a p r o t e s t u j ą ,  
gdyby konfereneya ambasadorów powzięła ja
kąkolwiek uchwalę w sprawie wysp Egiej- 
skich.

waną korespondencyę, k t ó r ą  z miejscowości L i 
w u  n o w o wysłał major poza? nżbowj -weng . 
pod datą dnia l.b . m. Korespondent, zaznaczy w
szy znany z^sztą akt, żę Fretów lekceważo
no dotąd, ale Bezpodstawnie, pisze dalej.

Dosyć punktualnie opućcU nar 5 Pociąg dwo- 
rzec w Salon i ce. Po trzy godzinnej podroży przy- 
byliśmy do miejscowości SaJamani. Rowy strze
leckie skazy wały, że ta post linią demarkacyjna, 
ciągnąca się r.a zachód i wschód od miejscowo
ści Dopu, gdzie w dniu 2 lipca złamano pierw
szy opór Bułgarów. Dociąg, dążący ku północy 
mija szybko stacye Salich i Kilkmu. (Rakus ua 
mapie austryackiogo sztabu generalnego), gdzie 
w dniach 3 i i  armia grecka okryła się sławą. 
Tutaj kró1 grecki stał na czele 24 batalionów 
piechoty, gdy .Bułgarzy mieli 30 batalionów, 
ilimoto CreCj poszli do szturmu i zdobyli si,ay 
fort Auastos, rozprószywszy tym szturmem zna
ny przesąd, jakoby żołnieize greccy Dardzo nia 
chętnie walczyli na bagnety.

Pociąg wiedzie przez ugory, nietknięte dotąd 
pługiem. Na zachodzie widzimy agliszczg spalo
nej przez BęłgarjSw miejacowośj i Hirsowa. Mi
jamy dalej miasto Doiraa i jezioro tej samej 
liaawy, poesem linia tu  rf zwraca 3iq nsafle na 
Ł-a-i d w urodzajną dolinę rzeki Strcma przez 
którą wiedzie most zeii _nj pod Weuriną. Pui- 
gaizy wysadzili most ów 
Upca b r,
saera, dyrektora" kolei Wschodniej w Salonioe, 
naprawiono w przeciągu 4 dni most o tyle. że 
obecuie pociągi mogą P° “ im jechać, alo bez 
maszyny. Mianowicie maszyna z tyłu wpycua 
na m. st pęciąg, któiy siłą rozpędu dostaje się 
aa drugą stronę, truzie czoka druga maszyna.

Przybywszy doDtmirŁissar, przesiealiśmy się 
na automobil ciężrrowy, który zawiózł nas do Li- 
wuaowa, głównej kwatery i  róla gi eckiego. Buł
garzy zuDzczyl prawie zupełni, tę miejscowość, 
to toż musiałem zami. szksć w spalonym na pół- 
domu. Pisałem już od godziny na maszynie, gdy 
przybiegł do innie oficer grecki i zawiadomił 
mnie żo nogę dost-ć si" na front armii, gdyż 
£ról'grecki wysyła tam d .ó ch  oficerów. Przy- 
gotoftałem się 02 ,!nprędzej do r podróży i wsia
dłem do automobilu z cficerami grecKimi.

Jechaliśmy szybko strasznemi arogami wśród 
okolicy, noszącej wszędzie śle Ty zniszczenia. 
WSia scalone, drogi zepsnte, drewniane mosty 
snalbne zaś mosty żelazne łub kamienne wysa
dzone w p o w ie k .  Hrzybywszy do S iritli ujrza- 
im  w nom drngio działu brlgarskie. Wysiadłem 

. ^ 7  »1»
zrobiłem1 ki'kadcie3'ąt kroków, usłyszałem nagle

gwizd Luli bułgarskiej. Strzał pochodził ze 
zbocza, odległego o 500 metrów.

Położyłem się w  tej chwili na ziomi, a za 
moim przy Kładem poszli obaj szoferzy, których 
równie przywiodła ciekawość, Na szczęście zna- 
isźośniy niezłą kryjówkę w rowie przydrożnym. 
Strzały ciągle padały. Na łokciach i kolanach 
posuwaliśmy się wzdłuż rowu. Dostawazy się do 
1 mrowanogo przepustu wodnego, wypoczywali
śmy przez pewien czas. Widzieliśmy, jak kule 
uderzały w nasz automobil. Nagle zagrały ka
rabiny maszynowe. Wyirzałem z kryjówki i 
stwierdziłem, że strzały karabinowe pochodzą 
z przeciwnej, a więc greckiej strony.
_ Nie było czasu do stracenia, zwłaszcza, że 

linia buł0arska posunęła się naprzód. Moi to
warzysze, klórzy byli przy automobilu, pędem 
pobiegli w stronę najbliższego wzgórza, za któ- 
rem się ukryli. Gdy stwierdziłem, że kula buł
garskie już nie biją w automobil, wyszedłem 
z mojogo ukrycia i oglądnąłem owo dniało, któ- 
"e juz —  jak się ouazało —  po pierwszym 
strzale zrstało zdemontowane przez strzał z dzia
ła greckiego. Obok działa leżały zabite konie. 
Z artylr.rzystów poległ tylko jeden.

Znany korespondent wiedeńskiego dziennika, 
„Reichspost", były oficer aastryacki Kermene 
grli Wagner, opsu je w zajmujący sposób swo
je odwiedziny u słynnego obrońcy Adryanopo- 
ia, wziętego do niewoli bułgarskiej S z u k r i  
p a s z y .

—  Cbcesz mnie pan poznać osobiście? —  ode
zwał się Szakri pasza do gościa. —  Dobrze, ale 
proszę nie mówić o polityce. Jestem jeńcem i nie 
należę do siebie.

W rajtuzach i pantoflach tureckich siał prze 
damną obrońca Adryanopola w postawie woj
skowej. Szukri pasza który od sułtana otrzy
mał prcytomek „gkazi“, jest wzrosta średniego 
i wygląda starzej niż na portretach, które po
jawiły się w pismach ilustrowanych. Pomieszka
nie paszy znajduje się na drugiom piętrze h<? 
telu ,.Splendido“ w Sufii. W  hotelu tym prze 
bywa 174 oficerów tureckich, pcmiedzy nimi 
trzech paszów. W  bramie pełni służbę kilku 
podoficerów bułgarskich, chroniąc jeńców od 
niepożądanych gości.

—  Żyję tutaj, jak pan widzisz — mówił Szu
kri, zapraszając ranią ażebym usiadł. —  Trawi
umie tutaj tęsknota za swoimi, za wolnością. 
Moja lektura jest baidzo " ograniczona. Kilka 
uzienników niemieckich i kilka ilustracji fram 
cuskich —  oto wszystko. Straszliwa pusika.

— Dlaczego ekscelencja nie wyjeżdżał- Dla 
czey-n nie próbuje jozjrw ać się, jak inni ofice- 

— zapytał Wagner.

przemawiały z jego oczów, z całej istoty jogo 
Jest to bezsilna nienawiść, która przez wieki 
rosła przeciwko dziedzicznemu wrogowi islamu. 
I nagle zaczął Szukri pasza mówić o polityce 
w języku r.omieckim, którego nauczy} kię pod' 
czar pobytu swojego w Berlinie. Mówił o sław- 
uej przeszK.ści Turków, o nieszczęśliwej teraź
niejszość’, o przyszłości. Objawiał się w tej 
rozmoY.Tie człowiek wysoce wykształcony z dzi
wną mięszan.ną wschodu i zachodu. Miałem 
uczucie, że przedemną stoi nie generał, lecz 
uczony profesor.

Do pokoju wszedł ordynans z TnołdanUem. 
Szukri pasza zwrócił się do korespoudeu a i po
wiedział, że musi wryjść, gdyż jest to chudła 
raportu. Korespondent pożegnał się, a wycho
dząc, ujrzał na kurytarzu kilkunastu oficerów 
tureckich, pomiędzy nimi naszę. Bułgarzy po
wierzyli Szukremi paszy władzę dyscyplinarną 
nad oficerami tureckimi, a on ściślo ja  wyko
nywa, karząc surowo wykroczenia.

Mówiąc c Szukri paszy — kończy Wagner — 
muszę wspomnieć także o pułkowniku bułgar
skim ffl a rb o 1 e w i e, komendancie żsndarmeryi. 
On to wziął do niewoli obrońcę Adryanopoia. 
Pułkownik Uaiholew opowiadał mi o tom, a 
Szakri pasza potwierdził prawdziwość jego opo
wiadania. Sprawa miała następujący przebieg: 
Bułgarzy zdobyli wschodni sektor fortów adrya- 
noDolskich. Bitwa łiyia jeszcze w toku. Pułko
wnik Marliolew, zwany „dęli", to jest „szalo- 
n y“ , pędzi! konno, przez ulice Adryanopola, na 
czGe 4 ż łnierzy konnych.

W  obu rękach trzymał rewolwery, b w zębach 
szablę. Za. nim pędzili jeźdźcy z karabinami, go
towymi do strzału. „Gdzie jest Szukri paszs ? 
wołał nieustannie Marholew, galopując pnśrćd 
tłumów tureckich. W taki sposób dostał się uc 
stóp wieżyc Wpada na czele swoich czterech 
towarzyszy do wieży i wchodzi du pokoju, w 
którym znajdowało się około 40 oficerów ture
ckich. By i to sztab Szukrego paszy.

—  Gdzie jest Szukri pasza?—  woła Martin 
lew. — .Zdobyliśmy twierdzę, jesteście wszyscy 
jeńcam,.

1 Na te słowa wdiodzi do pokoju Szukri pa
sza.

—  Ekscelencjo —  mówi Marholew do Szu 
krego —  pułkownik Marholew z pułku kounej

przedstawia się posła- 

był bez szabli, odpo- 

K to  nim

sadzili most Ów w powietrze dnia 7 jrowie? —  zapyi
'. Pod przewodnictwem iużyirera Kes- —  R»z tylko opuściłem klatkę, gdy mnie we- 
rektora kolei Wschodniej w Salonioe. zwai król — odpowiedział Szukri pasza. — Nie

nie chcę wychodzić, nie mogę. A<h, gdy będę 
wolny, gdy będę mógł mógł mówić —  wtedy...

Szukri pasza powstał z krzesła i zaczął cho
dzić po obszernym pokoju, puszczając kłęby 
dymu z papierosa. Teraz spostrzegłem na jego 
twarzy bladość, pochodzącą z ciągłego przeby
wania pośród murów, tudz:eż rysy, świadczące
0 wewnętrznym bolu. Nagle pasza zatrzymuje 
się pizedemuą i niespodziewanie zapytuje:

—  Powiedz mi pan o dziele kultury, doko- 
uanem przez Rosyę. O jakiemkolwiek.

Zaskoczony tym zwrotem w rozmowie, czynię 
wysiiKi nad znalezieniem odpowiedzi. Mówię o 
wielkości literatury rosyjskiej, wskazuję na mu
zykę rosyjską. Szukri pasza wstrząsa głową, a 
potem odpowiada:

—  Już od dwóch dni rozmyślam o kulturze
1 misyi cywilizacyjnej Rosyan wobec nas bar
barzyńców. A le nic, literalnie nic nie widzę. Wre- 
Szciezdawało mi się, że coś znalazłem... balet 
rosyjski. Ale, jak słyszałem, balet nio jeśt ro
syjski, lecz polski.

Gryzący sarkazm, krwawa ironia, bezmierna 
nienawiść. Uczucia, jakie żywi wobec Rosyi,

glVardyi cara Bułgaryi 
sznie i pror-i o pałasz.

S^okri paszą który 
wiada;
. —  Jestem jeńcem waszego generała, 

jest ? „ “  - _ ’
—  Generał Wazów — odpowiada szybko MLa - 

hole w.
—  Dobrze, sprawa jest załatwiona — zakoń

czył Szukri pasza.
ifailu ł w salutuje i czemprędzoj opuszcza 

wie&ę, ażeby o te* iuiprez.e zawiadomić gone* 
rała Wazjwa. Po drodze wydaje serbskiemu ma 
jorowi rozkaz, ażeby wieżę obsadził wojskiem 
To dało Serbom powód do twierdzenia, że oni 
wzięli Szukrego paszę do niewoli. Tymczasem 
Szukri pasza sam stu ierdził, że poddał się Mar- 
holewowi.

Podczas obecnej wojny szalony Marholew du- 
kazat znowu niezwykłej rzeczy. Było to ped 
Sultantope. Piechota bułgarska przez cały dzień 
przypuszczała ataki do ważnej pozycji serb
skiej, nie mogąc jej zdobyć. Marholaw w nocy 
wydał rozkaz swoim jeźdźcom, eżeby zsiedli z 
koni, pocztm na ich czeto wykonał cichy szturm 
do owej pozycyi. Zaskoczeni z nienacka Serbo- 
wjo, pierzchuęli w nieładzie. W  trzy dni po Lej 
wyprawie mówił Mailiolow do Wagnera:

—  Byłom jnż w 10 biiviach, ale 
strasznego nie widziałem nigdy.

czegoś tak

l M u  33 KflszobadL
(Dokończenie.)

i Drpga brzegiem morskim po piasku prowadzi 
W jedną stronę uo Oiłowej, miejscowości, U' 
częszczanej hc nie przez gości z Sopot, z dro
giej do malowniczej wioski rybackiej Oksywiu 
Ładne też ̂  są epacenr w poblizkim, rozle, lym 
lesiO. Kolej prowadzi z jednej stiony do Sopot 
i Gdańska, z drugiej ao Pucka. ■

Komu za ciasno, za spukojuie w obrębie za 
fcisznych zatok, kto pragnie pełneg* morza, w 
chrów i M ,  niech jedzie na poblizia Półwysep 
lie l (Hela), Długi to na kilometiy, w  tilku 
miejscach wązki na 200 Lrokow pas *'
dziolający zatokę Pucką, zwaną P ■ '  
czubski „uiałem morzem", od pełnego Bal ty ku. 
Wymarzone miejsce na odpoczynek letni 
Indzi, umiejących przystosować się do skrom
nych, prostych form wiejskiego życia. 1 n 

jakoby piękny park, okolony morzem, za- 
0 *}* Jy  lasem, obfitujący we wrzosy i jagody, 

Jtt v l  m przebiegają gromadki sarn i jeleni. 
°  na,d lelk iem  murzom szerokie, Pia' 

Y ,» w Jesie prowadzi wygodna dr )ga po
przez Cały półwysep. Zakątek ;o, do k Al ego 
prawie nie do xiła kultura, miejsce wytchoie- 
nm po gwarze miejskim, ży cia z przyrodą, wśród 
lasów i mórz, przy ozumia fal...

KomuntKacya nader Łatwa. Co parę godzin

*) B5r, Jastarnia, Knsftld, Chałupy.

x pen- 
CeDy 

niż w

donlywają statki parowe z Gdańska i Sopot lo 
Helu, wsi rybackiej, a zarazem miejscowości 
kąpielowej na południowym cypla półwyspu. 
Wioskę zamieszkują wyłącznie Niemcy prote
stanci, niechętni polskim przy by sam.  Opodal 
portu Kaihaus kilka niemieckich hoteli 
syonatów, willu dla gości kąpielow ch. 
Heszkań : utrzymania wysokie, wyższe, . 

Sopotacn. Na pobyt letni dla PolaKÓw Ile) me 
odpowiedni zo względu na swój niemiecki cha
rakter i panującą drożyznę. _

Inne wioski półwyspu *) zamieszkane są wy  ̂
łącznie przez rybę nów karzubskich. Naj epsz 
waianki dla letników przedstawia Jastarnia,
18 kilometrów oddalona od Heln. Właściwie e- 

obok siebie dwie wiosk1, przedzielone łą I, 
Bór 'Dantziger Heisternest) i Jastarnia (Putzi- 
fer Heisternest), tylko, że ta ostatni a, zwrócona 
ku \ ielLiemu morzu, ma łagodniejsze położenie, 
bliżej ~s} kąpiel i zabudowania, mogące zapew
nia gościom względną wygodę.

Dojazd do Jastarni trudjy dla przybywają
cych tu po raz pierwszy i nie znających miej
scowych stosunków, Tern chyba tlómaczyć sobie 
można małą “Asurkowo ilość letników. W  roku 
ostatnim liczna ch nie przenosiła kilkunastu 
osób. Poza dość ożyw nnjm  ruchem turystycz 
r^m nie było dnia, w którymby n ‘e przecho
dziły nrzez wioskę więjsze 1 t mniejsze gro
madki pieszych wędrowców, dążące w stronę
Pucka lub Holu i Sopot .

JaHamia niema portu, okręty me mogą do- 
buać^do nzegn, tak płytk go od strony „ma-

I S  morz że nawet W *  ™  do^ 8»  do 
ądS i trzebk doń dochodzić pieszo, brodząc po

i pozbywających gości nieraz na ple- 
S h  włamych przenoszą Kaszubi. Kto morze < 
dostać si.- chce do Jastaraa, wynająć musi w 

lii b 0 acKa łć iź  m otc rową, mogącą po 
nJeścM wygodnie kilkanaście osób, albo też 
pR-nąć j, Gdańska z rybakami, no wielkich ło
dziach żaglowych, używanych do przewożenia 

jj na targi miejskie. Przejazd łodzią motoro
wą drogi, żaglową zaś zależny od pomyślnego 
wiatra a jeżeli teń nie dopisze, można nK.kre- 
ilona liczbę godzin spędzić na mor: ■. Droga 
^dew-t nie przenosi 18 kilometrów ou pizyste- 
ni okrętowej w Hela, droga piękna ltbaa cLoć 
częściowa piaszczysta- Tylko w Helu o kome 
trudno Niemcy mechętaie w tym względzie 
udzielają wskazówek }  utrudniają komunikację 
7 kaszibskii Jastarnią. Najlepnj telefonicznie 

Powadzić konie z samrj Jastarni Jedna lub 
dwie o m ?  z 111 ̂  li^ C!ą “ oczy m~gą za 
o nłaJta półtorej -Eark1 dostać się tam pocztą, 
o^ h oiza -ą  raz *’ a Jsi‘ \  j>b zabrać się na 
wóze'- p f  dziennie m o  pirczy-

z Jastarni przywozi do Hela. Dla pieszych 
drce-a bardzo miła F ®  1?<8i w połowie jej mo- 
’>na odi ó M ć  » nosi11*5 się u strażnika latarni, 
jad  li  wiej!kiego muiza 

Ja3farn: łącznie - Borem, tworzą największą
na pół "ys"ie óshdę, liczącą przeszło 500 miesz- 
kańC’ ,« nieurodzajni, piaszczysta, to
też ryloJłówstw"1 jest jedynei i ich zajęciem i tri 
dłem bytu. Wieś uboga, dom*, mrir ąkuoione 

niewielkiej praestrzem bez łada i planu; 
punktem środkowym jest kościoł katolicki, gro
madzący w niedziele i ffoięti ludność wsi naj
bliższych. icdyny kościół na całym półwyspie.

Drak zupełny dróg, dokoła piasek i piasek. 
A if przyroda za to wspaniała, morze ze stron 
obydwóch, wybrzeże szerokie, piaszczysto, cala 
wieś otoczona lasami, jakoby najpiękniejszym 
parkijm, lud sw ojak, gościnny, przywiązany do 
ziemi ojczystej. 'Wkdu z nich służy w marynar
ce niemieckiej, objeżdża świat cały, poznaje 
obce kraj‘e i narody, a iednak wracają chętnie 
do wioski nadbrzeżnej, do zajęć rybackich, któ
rych organizacja zapewnia wszystkim skiomną 
lecz newną egzystencję, zabezpiecza od Dędzy 
i opuszczenia.

Mimo wyosobnionego położenia i trudnej ko 
munilacyi, warunki życia dla letników są w 
Ja sta nn 'epsze, niż w Gdyni. Można tu z ła
twością dostać pokój z całem uti zymaniein w 
gospodach kasznhskich Muży i Selina, za trzy 
do czterech marek dziennie od osob j; pokój 
czysty, źjcici wprawdzie proste, a 'e wystarcza
jące dla ludzi zdrowych i nie wybrednych.

Można też Wynajmować pokoje na tygodnie 
lub miesiące w demach rybackich i prowadzić 
własne gospodarstwo. Konieczne produkty są 
na miejscu, inne sprowadza się z Gdańska lub 
Pucka przez pośrednictwo rybaków. We wsi 
jest poczta, telegraf i telefon. Ludność czysto 
kaszubsKa, w całej Jastarni mieszka zaledwo 
dwóch Nijmoów, leśnik i nauczyciel ludowy, 
pełniący jednocześnie funkoye pocztmistrza.

Ładne ”<?ą wycieczki z Jastarni łodzią żaglo
wą na małe morze, albo też vieszo nad brze
giem wielkiego morza lub środkiem lasu do od
dalonej o siedm kilometrów wioski Kusfeldu. 
Dalsze wycieczki prowadzą do Chałup. Wielkiej 
Wsi, położonej na połnocy, w miejscu, gdz>o:

półwysep łączy się ze stałym lądem. I tam syo- 
tkać możaa lotników, choć warunki życia są 
trudniejszo, aniłełi w Jastarni, Opodal leży Swa
rzewo z cudownym obrazem Matki Boskiej, któ
ry —  wedle legenły —  przywędrował tutaj 
z protestanckiego Helu, miejsca odpustów i piel
grzymek pobożnego lada.

W aJo też odwiedzić północną wieś Karwię, 
oddaloną zaledwie o sześć ki orae-trów od Sta 
woszyna, stacji kolejki lokalnej, wschodzącej 
z Pucka. Najlepsze fir kąpiele iia Kaszubach": 
pełne morze, bijąca fala, brzeg szeroki, piaszczy
sty i cieniste lasy, stanowią dla gości Ląuielo 
wych war.nki korzystniejszo o wie'e od tych, 
jakie zualeść możaa w tak licznie uczęszcza
nych Sopotach. Rozwój Karwi należy do przy 
sztości, dziś jest to skromna wioska, z jedna 
jedyną gospodą niemiecką, gdzie za trzy marki 
dziennie zualeść można mieszkanie z cKkuwi- 
tem utrzymaniem.

Wyczerpujące nerwowo życie ńiiast nowocze
snych. ciężkie, podkonujące zdrowie młodzieży 
stosunki szk ole , skłaniają rok rocznie coraz 
więcej rodzin dc szukania odpoczynku nad brze
giem morskim. A  Bałtyk od nas najbliższy, do
stęp najłatwiejszy, lud swojski, utrzymujący ję 
zyk własny i narodowość, mimo usiłowań po
chłaniającej wszystko niemczyzny. P ob jt na 
Kaszubach miły i tani, towarzystwo Polaków 

trzeć - zrborć daje nam on, ol ok zdrowia 
-Ok sił, poznanie zakątka wlasnei Ziemi zabvf«

ków własnej, świetnej przeszłości. ’

Helena Witl-ouska.
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(Nowa t»la czyhownieza —■ Rogi Polaków z kolei Nad- 
. Iśańskich — Okólnik ministia Szołegiow.towa. — 
Polski proletaryat uiurowy. — Ograniczenia w armii.— 

Oficerowie muzułmańscy z Kaukazu).

Mamy ffiąc przypływ nowej fali „istinnoru- 
akich" ludzi do Królestwa. Wa wszystkich bez 
wyjątku djkastcryach rządowych zamyka się 
ńbecuie dostęp dla Polaków, nawet na drugo 
i trzeciorzędne stanowiska biurokratyczne. Cały 
szereg świętych zarządzeń w tym kierunku do
bitnie świadczy o dalszem puszczaniu w ruch 
bezwzględnego systemu rusyfikacyi, jaki tylko 
w okresie zamętu rewolucyjnego chwilowo był 
powstrzymany. Oto wiązanka faktów, uzasad
niająca powyższe wnioski. W lęc obok masowych 
rcgcwań Polaków z posad na upaństwowionej 
kolei warszawsko-wiedeński sj, odbywają się te
raz podobne rugi i na skarbowych kolejach 
Nadwiślańskich, gtfzfie około 30*/* Polaków do
tychczas łaskaw!e tolerowano.

Lecz minister komunikacji, Ruchłow, rozpo
rządził, aby i na kolejach Nadwiślańskich na 
wszystkie nowe wakanse w srużbie rucau. nie 
wyłączając konduktorów i smarowników, przyj
mowano odtąd jedynie prawosławnych. Co się 
zaś tyczy pracowników biurowych, ułożono już 
listę proskrypcyjną, według której około sze 
ściuset Polaków pized upływem r b. zostanie 
usuniętych. Na pierwszy ogień tych rugów idzie 

!.ą wydział bucłialte/yjny, którego wieloletni na
czelnik Weychert, Polak, wyznania ewangelic
kiego, otrzymał już dymisyę. W  wydziale rym, 
prócz kilkudziesięciu urzędników etatowych, 
pracuje kilkuset dyetaryuszów i dyetaryuszek, 
przeważnie Polaków i Polek. Osoby te otrzy
mały już wypowiedzenie miejsc, na trzy mie
siące naprzód. Będą one zastąpione przez Ro- 
syanki i Rosyan, masowo zgłaszających się 
z cesarstwa.

Osławiony min ster sprawiedliwości S z c z e -  
g ł o w i t o w ,  konsekwentnie dążąc do „oczy
szczenia sądownictwa ze śmiecia polskiego",, 
znów skurczył dla polskich prawników możli
wość szukania karyery sądowej na posadach 
etatowych, Według bowiem okólnika ministe- 
ryalnego, przesłanego do wszystkich prezesów 
Izb sądowych z daty 14. maja st. st., żaden Po- 
lak-katolik nie może być mianow anym sędzią 
śledczym nie tylko w Królestwie, na Litwie i 
Rusi. ale ; w Całej Rusi europejskiej. Równo
cześnie wydał Szczegłowitow polecenie, obowią
zujące w całym okręgu warszawskiej Izby są
dowej, że nawet na posady sekretarzy wydzia
łowych w sądach okręgowych mogą być mia
nowani tylko prawosławni. W  okólniku wspom
nianym nadmiomono, że i przy obsadzaniu sta
nowisk komisarzów sądowych (komorników) na
leży oddawać p^rwszeństwo' prawosławnym, 
chociażby bez cenzusu uniwersyteckiego, jeżeli 
zdadzą wymagany egzamin.

W dykasti ryacb, podległych ministerstwu 
spraw 'wewnętrznych, a więc w biurach guber- 
uialnjcb, powałowych i policyjnych, oddawna 
już wszystkie posady z etatem powyżej tysiąca 
rubli, moga zajmować wyłącznie Rosjanie. Niż
sze zaś posadki referentów i ich pomocników, 
kancelistów, oraz dyetaryuszów, piastowali do
tychczas prawie wyłącznie Polacy, jako binra- 
1 śei pracowitsi, sprawniejsi, a przedewszystkiem 
barlzloj obeznani ze stosunkami miejscowemi, 
więc bardzo wygodni dla kacyków biurokratycz
nych w pośi ednictwie łapćwkowem. Ale i ten 
polski proletaryat biurowy, według rozporządze
nia ministra Makła-uwa, będzie masowo rugo
wany. Całe bowiem zastępy „istinnoruskiej" 
kanalii z za Wołgi i Oralu, łapczywie pożądają 
chociażby najskromniejszych posadek w nadziei 
darcia łyka z „inorodców".

Ktoś bowiem dobrze wtajemniczony w obecne 
nastroje społeczeństwa rosyjskiego, objaśnia 
mnie, że zarówno w’śród czerni biurokratycznej 
Petersburga, jak Permu, Ufy, Riazania czy Sa
mary, objawia się istna gorączka szukania ka
ryery służbowej, no i... rublowej na kresach 
pulskich, uważanych za eldorado, w kcórem pra
wosławni ludzie dostępują wszelakich szczęśli
wości. Wśród tych rosyjskich Jazonów, spieszą 
cych do polskiej Kolchidy, znajduje się i moc 
lekaizy oraz weterynarzy.

W i°c w Warszawie usunięto jnż czterech eta
towych weterynarzy miejskich i gnbernialnych, 
aby na miejsce Polaków zamianować „istiano- 
ruskich11 kandydatów. Trzy wakujące posady 
w gubernii warszawskiej lekarzy powiatowych 
otrzymali już młodzi doktorkowie rosyjscy bez 
ż-fdnaj praktyki i znajomości stosunków miej
scowych. Każdy medyk Rosjanin, kończący stu 
dya w uniwersytecie warszawskim, jeszcze przed 
uzyskaniem dyplomu ma już zapewnioną posadę 
etatową w charakterze młodszego ordynatora 
jakiegoś szpitala lub lekarza miejskiego, wię
ziennego, _ gimruzy alnego i t. p. Na koiejach: 
Wiedeńskiej i Nadw ślańskich, już ani jeden 
lekarz-Polak na wakujący etat nie jest przyj
mowany.

Słuszność nakazuje wyznać, że wielu tutej
szych kacyków biurokratycznych niezbyt chernie 
ruguje polski proletaryat urzędniczy, wiedząc 
doskonale, jak lichy materyał służbowy stano
wią pod każdym względem prawosławni bra
ciszkowie z cesarstwa. Rozumie to dobrze i na
czelnik okręgu pocztowo-telegmficznego inż. 
D l o . c z a n ,  który w przeciągu lat trzech wy
rzucił kilkuset Polaków, a teraz ma poważny 
kłonot z powodu masowych skarg na coraz to 
gorszą sprawność manipnlacyj pocztowych. Upo
minany z tego powodu, wpadł na niezwykły 
pomysł pogodzenia dobra służby z gorliwością 
„istinnoruHkiego“ działacza. Ilekroć wakuje ja
kaś bardziej odmwiedzialna posada pocz.owa, 
którą mógłby tytułem awansu objąć rutynowany 
urzędnik Polak, wzywa go do sioole Diaczan 
i po długiem kołowaniu prooonujo przyjęcie... 
prawosławia. Dotychczas cyniczna propozycja 
apostazyi znalazła tylko jednego amatora który 
jednak zawiódł pokładane w nim toadziteje. Re
negat’ten, sprzeniewierzywszy kilkanaście tysięcy 
rubli, ncioki gdzieś za ocean

Ministerstwo wojny również ostatniemi czasy 
znacznie zwiększyło ograniczenia służbowe dla 
wszystkich oficerów katolików. Przedewszyst
kiem zastosowano nowy przepis, że awansowani 
z kapitanów na podpułkowników Polacy, nie 
mogą dowodzić batalionami w okręgach wojen
nych: warszawskim, wileńskim i kijowskim. 
W ogóle zaś dopuszczany dotychczas 10 proc. 
c ifcerów inorodców w pomienionych okręgach, 
został zredukowany do S proc.

Jeszcze przed rokiem w okręgu warszawskim 
było trzech generałów brjgadyerów katolików, 
którzy, po otrzymaniu awansów, zajmują btenie 
stanowiska w dalszych okręgach wojennych 
poza Rosyą europejską. Najświeższy rozkaz mi
nisterstwa wojny zabrania ucwódcom pułków, 
brygad i dywizyj, mianować’a aJjutantami ofi
cerów wyznania katohekiege Nawet na stano
wiska lekarzy pułkowych ani jeden Polak nia 
został już od roku rr warszawskim okręgu wo
jennym mianowany.

Skoro mowa o zarządzeniach wojskowych, za* 
zoaczam wielce symptomatyczny fakt, pozostający 
poniekąd w związku z obecną sjtuacyą poli
tyczną. Oto wieln oficerów z pułków, stojącycn 
załogą w Warszawie, zostało przeniesionych do 
armij kaukazkich. Na ich miejsce przybywają 
stamtąd oficerowie wyznania mahometańskiego. 
Mu tacy a ta stanowi wyraźną wskazówkę, że tu 
chodzi o celowe zarządzenie n a  w y p a d e k  
w k r o c z e n i a  a r m i i  r o s y j s k i e j  d o  A r 
m e n i i .  Rzecz jasna, że w razie wojny z Tur
c ją  oficerowie muzułmańscy nie mogą zasługi
wać na zaufanie. Pol.

Z jazd  »; R a ^ e r s w ilo .
(Od naszego korespondenta).

Rapperswił, 15 sierpnia.
Doroczny zjazd rady, zarządzającej Mnzeum 

rapperswilskiem, rozpoczął się dzisiaj, poprze
dzony dwudniowemi obradami komisyi rzeczo 
znawców, powołanej —  jak wiadomo —  do ży
cia w roku uliegłym. Rzeczą tej komisji, która 
ma być stalą, będzie uporządkowanie zbiorów 
muzealnych i biblioteki, względnie przedstawie
nie projektów, wedle których sprawę poprowa
dzi nowy dyrektor Muzeum.

CzJonkowie tej komisyi, których jest kilku
nastu, (z Krakowa: prof. Mycielski, prof. Paga- 
czewski, dr Korzeniowski, Goldstein; ze Lwowa: 
Batowski, dyr. Mańkowski; z Poznania Erzepki; 
z Warszawy: hr. Kiasiński, Bron. Gembarzew- 
ski, Soubisse-Bisier; z Wilna mecenas Wrób- 
lewsKi) —  zebrali się w lutym w Krakowie i 
pod przewodnictwem delegata rady muzealnej 
dr. Czołowskiego, obradowali nad zakresem i 
projektami swoich prac. Postanowiono zjechać 
się w  Rapperswilu z końcem lipca i tn bliżej 
wszystkiemu się przypatrzyć. W  obradach tych, 
tutaj, pod przewodnictwem dr. .Aleks. Gzołow- 
skiego, wzięli udział pp.: prof. Jerzy hr. M y 
c i e l s k i ,  kustosz Biblioteki Jagiellońskiej, dr. 
Józef K o r z e n i o w s k i  i kustosz Muzeum Na
rodowego Edward G o l d s t e i n  z Krakowa i 
dyrektor biblioteki uniwersalnej ze Lwowa, dr. 
M a ń k o w s k i .  Przybył jeszcze jeden członek 
komisyi, znany artysta p B rarsław  G e m b a -  
r z e w s k i ,  zachorował jednak ciężko i leży w 
łóżku w Zurychu.

W  komisyi tej, której każdy członek udzielać 
ma rad w zakresie swojej specjalności, główne 
na razis tematy przedstawili pp. prof. M yciel
ski i dr. Korzeniowski. Prof. Mycielski, które
mu towarzyszyło dwóch młodych historyków 
sztuki, pp. Komorowski i Szydłowski, przegląd
nął galeryę obrazów i podał projekty innego 
ich rozmieszczenia i uporządkowania. Dr. Ko
rzeniowski przepatizył bibliotekę i rękopisy i 
podał szereg ciekawych projektów co do upo 
rządkowania i skatalogowania ostatnich. Proje-
kt.y te pjv.o<iłoży na radzie im ieniem  k om isy i p. 
ur. C zołow sk i, a w tedy  staną się one dostępne
dla celów sprawozdawczych.

Na z.azd rady przybyli z Paryża: prezes 
G a ł ę z o w s k i ,  wiceprezes K o r y t k o ,  prof. 
G a s z t o w t  i dr O b r y c k i ;  wiceprezes prof. 
L a s k o w s k i  z Genewy; poseł B a n d r o w -  
s k i  z Krakowa; d r C z o ł o w s k i  ze Lwowa; 
dr Leonard T a r n a w s k i  z Pizemyśla. Dzie
wiątym członkiem rady jest b. kustosz p. Eu- 
ż y c k i .  Nadio przybył tu posei L i s i e w i c z  
ze Lwowa i kilka osób z Warszawy, kilku 
członków korespondentów muzeum. Świat dzien
nikarski krakowski reprezentowany jest pizez 
czterech członków.

Rada rozpoczęła swoje obrady przedewszyst
kiem przeglądem prac, dokonanych już przez 
członków kooiityi rzeczoznawców. Jak wiado
mo, uporządkowany już został t. zw. p o k ó j  
w o j s k o w y  (sala mundurów i broni). W saJ 
tej rozstawione będą żelazne hermetyczL.e zam
knięte szafy, w których znajdują się mundury. 
Szaf tych sześć— są one darem rodaków z W ar
szawy.

Rada zajmie się zainstalowaniem nowego dy
rektora p. Konstantego Ż m i g r o d z k i e g o ,  
przedstawionego przez komisyę rzeczoznawców 
w ternie, a wybranego przez członków rady w 
drodze pisemuej. Po rozpatrzenia kwalifikacji 
wszystkich kandydatów przez ddegacyę pa 
ryską rady i wyborze na dyrektora p. Żmi
grodzkiego, reszta członków rady została we
zwą uą do oddania swego votum w drodze listo
wej, aby nu zjazd sierpniowy nuwy dyrektor 
oficyal ie już mógł objąć swoje obowiązki. W  
ten sposób p. Żmigrodzki jnż od miesiąca jest 
dyrektorem muzeum Rapperswilskiego i od tego 
czasu tu bawi, zapoznając się ze swoiemi za
daniami.

Nowty dyrektor, osobiście bardzo sympatycz
no czyniący wrażenie, j :st człowiekiem młodym, 
liczy bov em lat 37. Gimnazynm ukończył w 
Rydze, następnie studyował rzeźbę u prof. Lasz
ki w akademii sztuk pięknych w Krakowie, po- 
czem po zwieuzeniu rożnych muzeów za gra
nicą, został kustoszem muzeum w Witebsku. 
Jest specyalistą w numizmatyce; ogłosił kilka 
prac z dziedziny archeologii i historyi.

Z  grona członków rady uoyf w roku u 1 < ie 
głym ś. p. Karol Lewakowski. Prócz miejsca 
po zmarłym obsadzone będą jeszcze trzy dalsze, 
albowiem przed rokiem przy zmianie statutu, 
ucuwalono powiększyć liczuę członków rady do 
ośmnastu (dotąd było 15). Aleks. K.

(Tel. „N. Reformy”.)
Rappąrfcwil 6 sierpnia.

Rada n szwalna na dzisiejszem posiedzeniu w 
obecności delegatów i młodzieży, r o z d a ł a  s t y -  
p e n d y a ,  w ogólnty sumie 18.000 K, trzydzie
sta ośmiu studentom.

A T j  p a t i i  i Ł i M l  B H  1 Mil ian,
pamiętajmy

ti woziiflfiMttoty lataj?

Środa, 6 Sierpnia 1913“

p r a w d y
0  k o l e j a e S i  w  A n s t o y L

W  jbdDym z wiedeńskich dzienników pojawił się 
wyborny artykuł, który podnosi w zajm ajjcy spo
sób wszysl to ujemne strony kjlejnictwa w pań
stwie auiitryackiem w odniesieniu do podróżującej 
pubiiczncśoi. Sprawa ta jest w obecnej zwłaszcza 
porze ruehn turystycznego ktaalną, podajemy więs 
z wymienionego artykułu niektóre szczegóły.

Autor jego stwierdza tTzodewszyjtkiem, to wa
gony osobowe na kolejach austryaoklch są zawsze 
przepoiaione. Na zachodzie przedział pierwszej kl »- 
sy przeznaczony jest dla czterech osób, drugiej kla
sy dla . ześolu osób. a trzeciej dla ośmiu osób. -  - 
Dlaczego na kolejach aust.yackioh przy równych, 
a często wyżsty*3*1 eonach jazdy, w przedziałach 
nie większyoh, niż na kolejach zagranicznych, mie
ścić się musi w każdym przedziale I. klasy sześć 
osob, drugiej klasy ośm osób, trzeciej klasy dzie
sięć osób ?

Dalej oskarża ai tor wspomnianogo artykułu za
rządy kolei austryackich o zupełne zaniedbanie czy
stości. —  Ministerstwo kolei w 16 lat po s wojem 
utworzeniu wydało rozmaite przep!sy o czystości
1 hyglenie w pociągach i na dworcach kolejowych, 
ale to wszystko pozostaje na papierze. Zarządy ko
lei umieją tylko winę przypisywać... publiczności. 
Na dworcu kolejowym pewnego światowego miejsca 
kąpielowego znajduje się tablica z następującym 
napisem: „Publiczność ma obowiązek utrzymywania 
czystości na dwo”eu“ . —  W  daLzym ciąga tablica 
grozi pnbliczności kacami. Podobna tablica byłaby 
w hotelu niemożliwą, obraża bowiem publiczność, 
ale kjlej, pobierająca opłaty podobnie, jak hotel, 
sądzS ie  m» wobec publiczności wyjątkowe pratła.

Dworce na kolejach austryackich, nawet nowe, 
albo przebudowane, Me odpowiadają wcale potrze
bom publiczności. Poczekalnie, zwłaszcza w zimie, 
są torturę dla publi«ZQOśal, Autor artykułu żali s ę 
na dworce w Wiedniu. Nieefajy przyjechał do Ga
licy!, nie dalej, jak po Kraków, a przekonałby się, 
czem są dwoice kolejowe w naszym kraju.

Tyle o pomieszczeniu podróżnych. Co do poży
wienia —  czytamy w owym artykule —  to począw
szy od restauracy, na w-ercu 1 wagonu restaura
cyjnego, a skończywszy na bufetach otwartych i ko
szach obnoszonych, czy to na stacyach, czy w po
ciągach —  wszystko wywołuje w nas wrażenie, że 
na kolejach rosyjskich jest o wiele lepiej. Niespra
wiedliwym jeat zwrot o „stosunkach azjatyckich", 
które panują na koiejach w Aastryl —  powiada 
autor artykułu —  gdyż wagon restauracyjny w Ga
licy! ustępuje pod każdym względem wagonowi ro- 
struracyjnemu na kol fi •uanssybsryjskioj. Ale tak
że w innych prowincyach Austryi jest źle. Autor 
tak opisuje „menu" w wagonie restauracyjnym. 
„Pół filiżanki tak zwanego i  .siłu z kluskami; po
trawka cielęca starej Jaty z ryżem; roastbeef, przy 
pominający podeszwę, do tego sałata z poprzednie
go dnia, zaprawiona skoncentrowanym kwasem oc
towym; potem imitacya cortu linckiego, na OBtatek 
zaś ser Eidamski, przypadkowo bardzo dobry. —  
Wreszcie mała butelka wody mineralnej i filiżanka 
czarnej kawy. Cena 5 koron hal. bez nap!wkn. 
Tego rodzaju daniami można częstować tylko ta
kich ludzi, którzy mają wyborno ora ty  trwwlenia". 
Potrawy, podawano do wagonów na tacach, są „nę
dzne i mają brudną zastawę. Są wprawdzie tań
sze, ale budzą odrazę".

jako „resume", a zarazem uzupełnienie tycn 
wszystkich zażaleń, podaje artykuł następujący sze-

pytŁA p«A .im nAm ■>!■■
1. Gzy nicmożliwim jest, ażeby w wagonie o 4 

osiach z dwóch klozetów przeznaczyć jeden dla pań, 
drugi dla panów ?

2. Czy nie możnuby w starych, ezteroosiowyah 
w Jgonach zamienić na umywalnię tego „póleoupń", 
które najczęściej jest zachowywane dla posiadaczy 
woinseo biletu jazdy ?

3. Czy nie możnaby wszystkich zarezerwowanych 
przedziałów zjednoczyć w jednym wagonie z tauli 
cą, um!eszczonn na zewnątrz i ma,ąc% na;pis: „Wa. 
gon z przedziałami zarezerwowanym.". W ten spo
sób nie potrzebowałby podróżny chodzić bezskute
cznie po korytarzach, szukaj ;e wolnego przedziału.

4. Czy jest rzeczą niemożliwą tak wczesne dc- 
pHszczanie publiczności do pociągów, ażeby wsiada
nia osób i wnoszenie pakunków odbywało się bez 
zbytecznego pospiechu? Czy m o ż n a  zarządzić, ażeby 
na peronach nie ustawiano w stosach pakunków, 
przez co podróżni zmuszani bywają do y/j >cigów 
z przeszkodami, niebezpiecznych dla życia, To ska
kanie denerwujące powtarza się w wagonach.

5. Czy można portyerów i tragarzy nakłonić do 
odpowiedniego zachowywania się wobec publiczności?

6. Czy nie możnaby przy nowych inwestycyach 
naśladować zagranicy, zaprowadzają*5 w wagonach 
szerokie okna wysuwalne, w żelaznych ramach, 
elektryczne oświetlenie, dobrze fuokcyon< jące ogrze
wanie, wygodne schoay I t. d,?

7. Czy jest moiliwem, nls pociągając p ' 3żuyi.h 
Jo odpowiedzialności, przeprowadzić podotnie, jak 
w Niemczech i w Szwajcaryi, utrzymywanie w po
rządku wagonów i dworców ?

8. Czy można międzynarodowe Towarzystwo 
gonów sypialnych zmusić do tego, ażeby nic nadu
żywało swojego przywileju ?

9. Czy nie możra rozciągnąć dozoru tła< pot1 a- 
wami, podawaaemi do wagouów, ażeDy puDl.ezność 
mn ej zamożna mogła dostawać zwykłe, zdrowe po
trawy, po umiarkowanych cenach 1 z czystą za
stawą ?

10. Czy możliwem jest zapiowrdzenie aucomrtów 
restauracyjnych na siaoyach o wielkim ruchu i w 
pociągach, nie mających wagonu restauracyjnego?

11. Czy przebudowa dworców musi być odkłada
na do nieskończoności ?

12. Czy porzucono zupełnie nrfśi zaprowadzenfa 
popędu oloKtrycznego na kolejach alpejskich, Zwła
szcza zaś w długich tunelach ?

13. Czy zarząd kolei państwowych me może, lub 
nie cbre użyć swojego wpływu, ażeby od pewnych 
głównych stacyj wybudowanp elektryczne koleje po
boczne do m!ast, które z pewnych .powodów nie chcą 
tego uczynić?

14. Czy mógłby się wreszcie zarząd kolei wy 
rzec biurokratyzmu 1 myśli, że jest władzą, a na
tomiast przyswoić sooie ie zasady prowadzenia in
teresów, które pauować muszą w przedsiębiorstwach 
obliczonych na zysk, jeżeli mają kwitnąć ?

Uprasza się o odpowl dź zapomocą czynów.

K r o n ik a  p o r a s t a n ia  1 S 6 3 - 5 4  r o n i
5 s i e r p n i a ,

Uchodzący z pod Radzymina oddział powstańczy, 
otoczony pod Kuflewem (M.) wymyka iię szczęśli
wie na Podlasie. —  Pod Raciborami (M.) w 2u0 
jazdy i 70 piechoty napadńiąci przez Meller Za-

komeisklego, Grabowski z* Sokołowskim ucimdzą 
do Osuchowa. —  Pod Dspułtyczaml (L.) Rucki i 
Ćwiek odnoszą zwycięstwo nad Btichnerem; Moskali 
g inb 23 i kilkudziesięciu rannych. — Gleb pod 
Bombinikaml (A.) doznaje porażki i oddział pow
stańczy Idzie w rozsypkę. —  Górski, Kobyliński i 
Kwapiszewski z żandarmeryą konną, zartakowani 
w Rychłach (Gr.) dziarską rozbijają jazdę moskiew
ską i schodzą przed pkJuutą, ponosząc małozna- 
ozno straty.

granicą

Kimonika.
K r a k ó w , 6 sierpnia.

0  wielkfimlejakl wygląd Krakowa. Nie ulega 
wątpliwości, że Rada mitjska po utworzeniu K-a- 
feowa usilnie stara się o to, ażeby Kraków minł 
wygląd wielkomiejski, jaki mu się w rzeczywisto
ści należy. Liczb: ludności nie wiele w tym wy
padku znsczy, gdyż n. p. w Monachium uważane 
j* st wszędzie z!, „Grosstadt" w znaczeniu ogó’ nem, 
gdy H arborj ,.Bt znany tylfeo jako metropolia 
handlu. Otóż Kraków ma te same prawie cechy 
wioikomiejskości co Monachium, % dodatkiem hi
storycznej wielkości i z położeniem nad 
trzech państw,

Do Krakowa przybywa bnreho wielu swoich i 
obcych turystów. Swoi niejedno wybaczą, ale obcy 
są wymagający, mając do tego zupełne prawo. Mię
dzy inuemi obcy a takie I swoi turyści, naostacek 
zaś stali m!eszkańcy miasta naszego z przykrością 
widzą, że ulice nie są należycie zamlutane. Kosz
towne wozy z cylindrowemi szczotkami usuwają z 
ulicy śmiecie, tworząc z nich linię wzdłuż chodni
ka, później z tej linii robotnicy miotłami tworzą 
małe kopce. N a te m  s i ę  k o ń c z y  a k c y a  z a 
m i a t a n i a .  Kopce stoją wzdlaż ulicy, a koła wo
zów i kopytu końskie roznoszą znown śmiecie. Cza
sami akcyn czyszczenia kończy się jut na utwo
rzeniu wspomnianej linii kurzu i błota. Czyż nie 
szkoda wydatków na takie czyszczenie ulic?

Obcych raz. to a^nicdbanle za względów este
tycznych, a przyłącza się do tego wzgląd na wy
godę i hygienę, gdyż silniejszy wiatr rozbija tu
many nie tylko kuria, ale wprost śmieci. Nikt 
chyba nie przyjeżdża do Krakowa po to, ażeby ły
kać kurz uliczny z bakteryami, do ozego zresetą i 
miejscowa ludność nie jest zobowiązana. Rada 
miejska uchwala chętnie fundusze na czyszczenie 
miasta, niechże jej organ wykonawczy, to jost Za
kład czyszczenia miasta skrupulatniej spełnia swo
je obowiązki.

Dzisiaj nawet na plantacyach kupy śmieci stały 
do godziny 9 rano. D!a tysiąca osób, mających za
jęcie od godz. 8. lub 9 rano, planty są jedynem 
miejscem spaceru przed temi godzinami. Widok 
śmieci w kopcach nie jest chyba miły, z w ł a s z c z a ,  
że niejeden mniej baczny p r z e c hodz i e ń potyka się 
na kopcu.

T y le  do wiadomości władz miejskich. A teraz 
p^wne rza’ zy do wiadomości p o l i c y l .  Pnwdziwą 
plagą Krakowa są ż e b r a c y .  Pod kościofami sie
dzą przeważnie żebraczki i zachowują się niena
gannie. Aie żebracy wstrętni pi* ubiaiwerr 
jakąś wvazdanQ bezczelnością, tudzież żebraozki, 
p dobre do wiedźm szekspirowskich, są rzeczywi
ście plagą h o t e l o w y c n  g o ś c i .  Czają się po 
sieniach i na widok gościa wychodzą tzemprędzej, 
nagabując go obcesowo o jałmużnę. Pierwszorzędne 
h;te!e są wla ciwie najsilniej oblęgane przez tych 
żebraków płci obojga.

Oa->e l*. Rrapf - Klopry, fp-r j-pdo-
W  I ,7 . ia.L/T.ełn n ~  ̂ ’ifowEf i dziewczęta nieletnie, s; rzedają.-e nwiacy, 

zwykle, jak się zdaje, kradzione. Obdarte, brudue 
aż do niechlujstwa, natrętne i krzykliwe te napół- 
dz eci, godne zresztą politowania, nagabują w ka
wiarniach letnich gości, którzy siedzą przy stolikach 
na chodniku, lub obok kraty na pian-ach. Ro n.si- 
eieie widokówek i rozuosicieiki kwiatów roznosz} 
często zakaźne choroby. Wogóie na p antach pu
bliczność musi się erersfi znie opędzać żebrasoni, 
którzy na odmowę jałmużny i na każdą uwagę 
mają bardzo gburowate odpowiedzi. Poli ya powin
na zająć się wazę akiego rodzaju żebraisaml i po
stąpić z nm i wedle przepisów ustawy. Pubiiczuość 
jest wobec nich bezbronna, a obcy, zaskocz.uy 
przez żebraka niespodzianie, odnosi najniekorzyst
niejsze wrażenie.

Ubóstwo bndń litość, należy je też l e c z y ć  i 
biednym przycnodzić z pomocą. Ale zawodowe ia- 
bractwo pod płaszczykiem n ,óstw& wy zy skuje uczu
cie litości i takie żebraitwo należy usuwać.

W ieia ratuszów?, w  Krakowie. Roboty około 
odnowienia wieży ratuszowej zostały wstrzymane 
z oowodu wyczerpania funduszów na ten cel prze
znaczonych. Odnowiono tyiko górną część wieży i 
piękną kaplicę, znajdującą się na górnem piętrze 
wieży. V. spomrieć jednak jeszcze wypada o archi
tekturze wieży ratuszowej J dziejach dawnego ra- 
cusza.

Architektura wieży ratuszowej sięga, epoki go
tyckiej i znalazła swój najświetniejszy wyraz w 
tym budynku. W najstarszej księdze miejskiej z r. 
1301 są zapiski dotyczące ratusza krakowskiego, a 
aa wiekiem XIV naszej wieży ratuszowej przema
wia je=zcze i charakter jej wewnętrznej architek
tury Sala dolna, p-dzie mieścił się s k a r b i e c ,  
iest sklepmną oatrołukowu z żebrami, zamkniętymi 
kluczem sklepiennym z btog&tą omumentacyą łóśWh- 
ną. Spotykamy ją lakte i w sali na p.erwszem 
piętrze, gdzie się mieściła k a p l i c a  r a t u s z o 
wa. Była ona prawdopodobnie również sklepioną 
ostrołnkowo. Gwałtowny pożar na wieży w r. 1630 
dotarł i do pierw s^egc piętra, waląc w grnssr pl*r" 
wotno gotyckie skiapienie. Rostauraeyc nie przy
wróciła go już. Nad wsporniKatn* bi£ a3*lce 
mi się w czterech rogach sali i tworzącymi ro
dzaj nysz, obiega ornameat z rzęź - t-01 ?-
bowych, kutych w kamienii wapiennym. 
pochodzi z X IV  wieka i doskonale się i jhowała 
do dziś dnia, tsk, że przy odnowiun u o lzy8z zono 
ją tylko. Na korytarzach w ka Lcy  ̂ ratuszowej 
oparto cztery półkoliste arkady, dźwigające sklepie
nie tej sali. . , ,

Wieża zbudow ana jes w do.nych kondygnacjach 
z kamienia ciosowego, w górnych z cegły, pokrytej 
okładką ciosową na trzech bokach. Zdobią ją pio
now e laskowun a, poprzerywene poziomami prze
paskami. W powrLtych w ton sposób przekrojach 
mieszczą się czterolistne wykroje. W  oknach pierw
szego piętra od strony południowej i w schodniej 
znajdowały się dawniej dwa ganki. W  tej części 
wieży jest wiele kamieni potrzaskanych w mur- eh, 
schodach i sklepieniach, potrzebujących prędkiej
reparacyL .

(J naroży wi6ży widzimy od strony po u niowej 
dwie konsole. Jaki ich cel 1 przeznacza. «  *
dzisiaj odgadnąć, . ,

Zegar, który zdjęto celom naprawienia go, po-
ćhodzl z r. 1521, »  « - “ ‘<5włl * °  Jodo**na Glac w

Norymberdze, a dzwonu do zegara dostarczył Jafl, 
puszkarz krakowski Opróez tego głównego dzwonu 
były dawniej jeszcze dwa mniejsze do wybijsnia 
kwadransów.

Hełm wieży ratuszowej jest jnż pokrjty ołowiem, 
tylko gąflą i powietrzniki, poniew ' i  są jeszcze w 
dobrym sta "ie, nie nległy odnowieniu. Hałm ten w 
ciągu wieków uległ kilkakrotnym zmianom.

Wieża ratuszowa od roku I§2 0  stoi osamotnio
na, gdyż za rządów wolnego miasta K.ukowa paur 
wiek. we mary jednego z najpoważniejszych za* 
bytków Krakowa. Ratn-s tak się przedstawiał:

Z gankn przed główną bramą ratusza wchodziło 
się do obszernej sieni. Była to izba beczkowa, 
sklepiona z lunetami wspartemi na filarach kamien
nych. W  głębi znajdowały się schody na I piętro, 
a drzwi na prost głównego wejścia prowadziły du 

z h y  p a ń s k i e j .  Izbr pańssa była wspaniale 
urządzona, a dowodem tego Jest zapisek, z ntoregi 
iowi.dujemy się, £e w r, 4545 rajcy kupują W 
Gdański trzy wielkie obicia do przyozdobienia izby 
pańskiej. Izba paiBka otrzymała w 1600 r mało* 
widia pędzla Kaspra Knraa. "W izbie pańskiej od* 
bywały się posiedzenia rady miejskiej i sądu ławni- 
ezego W  ratuszu znajdowałr się sala, w której 
pomieszczony był skarbiec. Była to duża izba krzy* 
żowo-skiepiona, na przyziemiu, ze zwornikiem 
roślinnej oruamentacyi.

Było także ^eszcze kilka sa< ratuszowych o mniej
szej wartość; .rchitektonicznej, W piwnicy ratu
szowej zaś mieściły alę więzienia i piwnica, t. zw. 
Świdnicka. Data jej powct&nia schodzi się z datą 
wybudowania pierwszego ratusza. SzynVo‘wano w 
niej piwo. Obrót piwnicy świdnickiej był dość 
znaczny, bo dochodził nawet i do 6C0 grzywien 
rocznie. W  piwnicy świdnickiej odbywały się za 
bawy, a zapiski dawne wspominają o licznych 
awanturach, spowodowanych zabawą w piwnicy 
świdnickiej.

W  końcu wsDomnieć należy, że po ZDurzeniu 
ratusza, siedziba zarzadu miejskiego, który spoczy
wał w rekach Senatu rządzącego wolnego miasta. 
Krakowa, przeniosła się do kolieginm pojezuickiego 
przy kościele św. Piotra. Po wcieleniu Krakowa do 
Austryf —  magistrat mieścił się przy ul. Kanoni* 
czej L ] 7, dopiero gdy nabyło miasto od chirurga 
Kowalskiego pałac Wielopolskich przy placu W W , 
Świętych, przeniósł iię magistrat do tego gmachu, 
który po raz pierwszy za prezydenta Dietla od
restaurowane, a w ostatnich latach z gruntu prze- 
roąiono i przybudowane ncwe Bkrzydła i urządzono 
a  nim wspaniałą «alę posiedzeń.

Wieża ratuszowa pozostaje nada1 w opłakanym 
stanie —  roboty wstrzymane, brak pieniędzy na 
ich dalsze prowadzenie, a czas jest najwyższy, by 
jak n.-jprędzej zabezpieczyć tę wieżę od dalszej 
rni.iy, która jej grozi szczególnie w dolnej ton  
dygnacyi i w klatce schodowej. Mamy nadzieję, i  
Wydział krajowy pospieszy znowu z wydatną «ub- 
wen:yp„ by roboty przerwane podjęto ja t  najprę 
dzoj,

Słan w ody na Wiśle. Woda na Wiśle pod Kra- 
kon em powoli zaczyna opadać. Od wczoraj opadła 
woda o 60 cm,, to jest dzis aj stan wody na WI« 
■fio wyoe-l 1 90 m. ponad stan normalny.

Wiaiiomcśoi osobiste. Dziś rano przyjechali r 
Wiednia do Krakowa książę Mnntenuowo, wielki 
ochmistrz dworu i hr. Chołcniewbki, m strz ceremo 
nii dworu cesarsk ego, edem zwiedzenia zabytków 
I pamiątek Kranowa. Goś.ie zamieszkali w Graud* 
hotelu, Przód południem zwiedzili goście zamek kró
lewski, internując się dokładnie u architekta p, 
Hendia o postępie prac restaura yjtiyeh. Dostojnicy
Jworacv fńłoża caatf rzo w i dokładną rełaTJTJ T) StRnI©
ro iót’  okoiO odnowienia zamku nk ',,.awęlu. Po po-’

' W rT A  -; n T  q  o  IrMłudniu ks. Montenuowo wyjeżdża uo Wie nia, a Łs 
Chjłociewski udaje się do swoich dóbr we wscho
dniej Galicyi.

Djrektor kolei pańbtwowych i radca dworu p. 
Włodzimierz Z b o r o w s k i  powrócił z urlopu 1 ob
jął urzędowanie.

W iiytacya kanonierna. Przybili do Krakowa 
O. A u g u s t y n  K o c t ,  generał zakonu Bonifra
trów i O. T y m o t e u s z  D e u t s c h e  1, prowin- 
cyał zakonu Bon.tyatrów, celem odbycia wizytacji 
kanonicznej.

Sluij hr. Izabeli Potockiej, córki ś. p. Andrze
ja br. Potockiego i Krystyny z hr. Tyszkiewiczów, 
z Frauoiszklem hr. Krasiżakim, synom Kazimierza, 
odbył się wczoraj przed pułuduiem w Kryeszowi- 
cach w tamLejszym kościele parafialnym. Związek 
małżeński pobłogosławił ks. Bratkowski z zakonu 
0 0 . Jezuitów z Krakowa. W kościele tyła obecna 
cała rodzina nowożeńców, goście i licznie zgroma
dzona publiczność. Przed kościołem witały narę 
młodą azieci, obrzucając nowożeńców kwiatami. Po 
ślubie hr. Krystyna Potocka, matka panny młoaej 
podojm ow ała gości w pułaca krzeszowickim.

Taatr W „Oleandrach". Od połowy sierpnia w
teatrze powystawowym „Oleandry" obejiruja arty
styczną imprezę znany i ceniony artysta warszaw
ski, p. Artur Zawadzki, który wraz z małżonką 
swo;,ą dał się poznać n ejednokrotnie w Krakowie 
wielce udatnemi i sympatyesnemi występami go- 
ścionemi. Na pierwszy występ przygotowaną ty 
nowo napisana sztuka w picem akt.ieh, aktualna, 
osnuta na tle ostatnich wydarzeń w Turcy i, p. t. 
„Młodoturcy". Staranna i barwna wystawa, akcya 
ciekawych wypa*kiw' ^ ^ ‘ y ^ ją cy ch  się na pół
wyspie bałkański^ doDór artystów, oraz gościnny
udział autora, połączony z występami sympatycznej 
pary PP- Zawadzkich, dają zupełną gwaranoyę po-
yi-ońzenla-^

Tak więc W międzyoznaie wyjazdu opery do chwili 
rozpoczęcia przedstawień w teatrze miejs ;im. W iel
ki Kraków nie będzie pozbawiony przedstawień ta- 
atralaycn i to w najbardziej uroczym, letnim m 
Stroniu, jakiem są bezsprzecznie „Oleanary".

damach n;o derczy w Pędaorzu. Jak j«>* d«.-
nosiliśmy, o godzinie 8 wieczór ran.t ciężka jaaób 
I d e n c ,  czeladnik szewtki Jasóba Tracza, Aniu 
wnika warsztatu u ma,stra sx»wakiego iotra II- 
kaiskiego w Poogórzu. Jak i S i a d u j  my, Jaaób 
Tra-z dziś o d z y s k a ł  p r z y t o m n o ś ć  i  nie za- 
ohodM obawa kompHkacyj. Ranny on jost trzyuro- 
inia w [łowę, to jest na czole ( w kości czołowej 
Ugrzęzła kula), ponityj ‘owego Ucba w szyję i koło 
nosa. 7‘  pow odu csłnb nnia Tracza nie przedsięwzię
to operacji-

fiagły Dz*ó rano 40-letnl Jan B u r o w -
g k i robotnik i f bryki Zieleniewskiego ldąo do pra
cy, Pa(lł na zl<ni:ę nieprzytomny, zławzwaae pogo- 
wie ratunkowe stwierdziło krwotok płuc, wskutek 
którego nastąpił natychmiastowy zgon robotnika.

Dowcipny uezerter, —  Dc skiepu z ubraniami 
Abrahama Becka przy ulicy Krakowskiej przynyl 
wczoraj żołnierz magazynów zaopatrzenia i zaku
piwszy sobie cywilne ubranie, pozostawił mundur 
wraz z „bronią" u ^upca, mówiąc, że p« mundur 
zgłosi się wieczór. Mimo oczekiwania zou ien  nii 
zjawił się po odbiór munduru i „broni". Widoczni) 
ów żołnierz zbiegł > wojska i w ten sposób chciał

Przy zakupnie tutek „ M O N O P O L "

proszę baczną zwrócić u- agę, czy pudełko zaopatrzone jesi .i 
” Zł*®.

gdyż tylko te są oryginalno i pierwszej jakości.
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iatrzed ślad ro sobie, przedzlerzgniąc się
■ ■■ •• - '''• * ' .’*s‘ v.

Uciekła od rcęia. Wczoraj przybył da Kr-kowa, 
Michał Mamrocha ,s Krystynopola w pog-om za i lał- 
ionkąf która zbiegła od niego przed tygódniem 
udała się podobno do Frakowa. Zrozpaczony m i 
łonek, mimo poszukiwań, nie mógł odnalcod nał- 
lonkl i udaie się w dalszy drogę za niewierną 
żoną. . v -••- . . .

Karygodny wyścig automot i !^wy. zora
około godziny 7 wieczorem na nlicy Karmelickiej 
urządzili sobie szoferzy antomotilowi wyścig, pę
dząc szalenie przez nMcę. Automobile by'y z a 1 B 
trzone numerami S. I. 204 1 S. 935. S. I. 204 
zwyciężył w tym karygodnym wyścigu swc^ego 
przeciwnika, ale o mało nie wpadł na nadjeżdża
jący wóz tramwaju elektryczuego. Odpow iecie or
gana bezpieczeństwa powinny już raz położyć kres 
tego rodzaju niebezpiecznym eksperymentom, które 
mogą pociągnąć za sobą nieobliczalne skutki.

Kieszonkowcy przy pracy. Wczoraj po połu
dniu zajechała fiakrem przed notel „Victoria“ 
ulicy Zwierzynieckiej p. A., żona artysty. Prz1? 
płaceniu fiakra wypadła jej z torebki portmoretka 
»  kwotą około 170 koron. Przechodzący obok wy
rostek podniósł portmonetkę i uciekł. Policja aresz
towała dwóch podejrzanych k^szonkowców, £0-1et- 
tniego Tuchcwskiego i 22-letniego Józefa Starzeka, 
podejrzanych o tę kradzież.

Kradzież W kc ściele. Izydora Zając djrnitosła 
do policji krakowskiej, że wczoraj rano skradziono 
Jej z kieszeni, w kościele 0 0 . Dominikanów, to- 
reWę z  kwotą 60 K.

Slcradzio są pieniądze z za  obrani. Wczoraj
donicsł “ O r> noyJ Jun Ko*a3> i>°s.Jgacz
mhir?znv ż skradziono mn z miesikania przy uf.
n  i "< “  °6” *  4” “  " T i  Pf  L i , t e k  ncidłany długoletnią piacą. Podejrzę- 
lego mają .eda6gg z wsp^}iokatorów Kutasa.

u Ł z k a  osfusta. Sr -ostwo z Tutki nadesłało 
list eończ ao srakow4Itj policyi za Boruchem 
Aronem Koscm, który, dopuściwszy się szeregu O- 
szł.iw , zbiegł prawdopodobnie do Ameryki.

?r, 3 6 0 .  • < *

k r a i n .

r

u

Sucha, 5 sler;nra. (Deszcze. —  Stan wody na 
Skawie). Przez cały ubiegły tndzień mieliśmy tu 
nieustanny deszcz, który spowodował bardzo znacz
ne wezbranie Skawy. Dzięki regulacji rzeki pod
niesiony stan wody nie spowodował klęski wylewu. 
Fale jednak Skawy spowodowały w wielu miejscach 
zniszczenie tam regulacyjnych, zalanie sąsiednich 
wiklin oraz podmycie brzegów’. Dziś popoładniu 
znowu, po upalnem przedpołudniu, s z a l a ł a  n a d  
S u c h ą  i o k o l i c ą  g w a ł t o w n a  b u r z a ,  połą
czona z gradem, wielkości gołębich jaj. Borza ta 
wyrządzła bardzo znaczne szkody w polacn, kła- 
dąc pokotem nie zalano jeszcze zboża. 

u !°We starostw o ma być utworzone od 1 sty-

tw | r S ? y ft  lTalfczu0211, ^ raWę łę hCZ* Z bUJ° Wą

R o f l S n L t 5 Sierpn,a- (K ,«skl rolnicze).
2tf>os: imi aaPisz° Bfę dla roln.ków wielkich i małycn. Obecnie m tó y  w n , 

szych stronach pią j  2 r, ę(3n PIerwfJza
wódź, dn;a 30 czerwca, zabrełs skosz- i, gjano 
Łudziliśmy się nadzieją, że m0że pokos arnsd, o a- 
wa, cnoć w części uzupełni brak paszy, dzli i to 
zupełnie zniszczone, zamulone. Przez łąki I pastwi
ska okręgu medenickiego przepływa rzeka Tyśmie- 
nica, przechodząca wpierw przez Borysław i nio
sąca stamtąd wielką ilość ropy i odpadł,ów nafto 
WJCI7* które gdzie tylko osmdą, na “ bidc

plia*y joat zniszczony.
W pola z wiosna urodzaje zapowii inły się bar 

d*0 plętJB. Dziś zboio zwalune ulewami, l e l y  po
kot o O wjechania żniwiarka ani myśleć nie mo
żna, a aLiór ręczny ogromnie utrudniony, gdyż ka
żdą garść zboża trzeba niemal Biłą od sierni odry
wać. A rośliny okopowe, tak kartofle jak i buraki, 
dające tak znaczną pomoc gospodarzowi przy wy- 
simowaniu inwentarza, zgniły jnż prawie doszczęt
nie. Ludności włoćclańsK'eJ grozi klęska tem wię
ksza, żo ogólnie wysprzedają się z /dla, nie io- 
gf o go jrż  wyżywić a powrdul zamulonet pastwi
ska a . i-ee się kraje patrzącemu na zniszczenia 
spowodowane powodziami na obszarach dworskich 
i polach włościańskich w gminach Wróblewiee, Li- 
tynla, Llpice, Saska Kameralna, Horucko, Ty: w, 
Medenite, Michałowice, Słomsko i Lipowiec. Vv e 
Wszystkich tych gminach włościanie nie mają a u  
jednego źdźbła siana na zimę. To też pomoc iządu 
musiałaby być bardzo doraźna i bardzo wyditna, 
jeżeli choć w częśoi zapobiedz ma Btraszuwej ię-

^ "Brody 8 sierpnia- (Pożar tartego.)1 T nocy z 4 
6 b. -j. wybuch! w tartaku p. Schmidta gro ,i

t», dzięki ładnej muzyce Gilberta, mr d u ł ' kaso
wy sukces. Pożałowania godnym jest jedynie nie
takt dyrekcji teatru, która w stolicy „przy iciół 
Polski8 odważa się pedobuym niesmacznym tytułom
drażnić Polaków.

Frekwencya w  austryackich politecnnlkacn. 
Z Wii dnia piszą 3 b. m.s Ze „statystycznych wia
domości" dowiadujemy sio *0 ”  letnlem pór/oczu 
b r. do 7 austryackich akademlj technicznych u- 
cżęszczało 9,787 studentów, (w r. 1 2 ^  —  9 920!, 
Na czeską technikę w Pradze zapisanych byłc w 
k n  półroczu 2.637 zwyczslujch 1 160 nad
zwyczajnych słuchaczy, na tichnlke w Wied.
2 434 zwyczajnych i 143 nadzwyczajnych, na po- 
litechnlkę lv uw s\ 1 4 3 8  słucha- y ^zwyczajnyci i 
9 nadzwyczajnych. Inne politect w .
m'ały frekwencję bardzo słabą, i tzes ą ‘  
kę w Bernie n. p. zapisanych by o w r ólr0 Ł
letnlem b. r. zaledi ’ e ól - de sfand-

Oalsze aresztowania wychodźco ,v do Kaia 
dy Z Wiednia piszą 4  b. m.: Wczoraj na o o 
b iei północnej aresztowano 17 młodych chłopa ów, 
rciem z Nowicy w Galicy., którzy znajdują się w 
rteka popisowym, więc podlegają z*iazom wychodź- 

tT a W  ciągu dwóch ostatni-b. tygodni areiz 
wano za nic dozwolone wychodźtwo w myśl ;osła- 
nowień ustawy wojskowej zatrzymano w sresz- 
ach 46 emigrantów z Galicji.

/{ja hotelarska, z  Wieduia piszą 3 b. m.: 
uotelsrzy i właś i-leli pensjonatów o- 

twiera z początkiem jesieni jednoro-zną s-kolę fa
chową dla przemyśla hotelowe; ;o. Zapisać s ?  o 
n-ej b ;dą mogli młodzieńcy z ukończeniem Liższ.m 
gimnazj "i, lub szkułą wyć siałową, a ma ona na 
celu {.MrrgótowwPe ukwalifikowanych pracowni rów 
dla przemysła hotelarskiego. Płan n^uk ebemuja 
nanką języków: niemieckiego, francuskiego i an
gielskiego, praktyczną i teoretyczną naukę usługi
wania, dalej towaroznawstwo, rachunku kupieckie 
i t. d

Czwarty milion na fundusz R o se g ę e n . Jak
donieśliśmy, znany poeta niemiecki Piotr Rosegger 
obchodził w tych dniach cwoie 70-letnie urodziny. 
Przy tej sposobności Niemcy dopełnili trzeci milion, 
przeznaczony na cele „Schulyereinn1*, jako snecyal- 
ny fundusz imienia Roseggera. Obecnie ogłaszają 
pisma niemieckie odezwy, wzj wające do d a l s z e 
g o  dawan'a składek nc c z w a r t y  milion.

Szłcc
Gremium

W  dniu wczorajszym odbył się w kościele św. 
Floryana ślub Dra Albina Żabińskiego, profesora 
Akademii handlowej, z panną Haryą Gąsiurowską, 
córką Andrzeja, profesora gitnn. jw. Anny 1 ś. p. 
Stanisławy z Grabowskich. Związek małżeński po
błogosławił ks. Adam Górkiewicz, krewny pana mło
dego. 6480

Składki. Dla Tow. 3i.koiy ludowej złożył p. Julian

JaDlie j ! CA.2złożył p. Karol Wrychowski 10 K, zebrane 
w towarzystwie u pp. B&TtmańsMflgo.

Dla W. P. złożone: A. 0. 2 K.
Z kr len Jarze. We '.o l«  6 isierpnia: Pnem. P. J. j

, « ntrernł*fnir 7 RiAmuta: Aftietana w. i

p .  . * i

zacnód o frodcinif. 7 e.ił. 13; dłagoóó Unia goiam 1

739‘ti mm., termo notru f  18 S Cels.; -  w.atr wsonodm. 
Zakopana. (l'd- Związku turyrtycznego.) _ .
Temperatura powietrza o goJz, 7 rano w cioniu lo 

Cels. Wiatru nie ma. Cisza. Lekkie zachmurzenie. 
Prognoza; pogodnie, możliwa burza. 

ojmrer oh-wjjer̂ eTica Iwoweka w Krakowie.
W a  ś r o d ę i  „ Z a z i a * .
W e  c z w a r t e k :  »  K u g l a r z "  i  - W © 3 o I e  w  O j c o w i e *  ( b a l o t ) .  W pfątok: „ Z u z i a “ .
W sobotę? „Pajace* I nCavalIerIa rusticana 
W niedzielę po poi.: „Koobany Aog-nstjnek*1; wiecz6r: 

„Straszny d w ó r “ .
W puuiedz.ołek: „Krvs:a leśniczanka\
We wtorek: „Cjganerya".
!Ve środę: „Zycie parysLie1'.

Spn rozdanie •yndykatu roln^zego * tnrgu .bożowrgu 
w Kra owie na K.eparru dnk b „lerpnU.

Tendencycu ipokojulejsza, zaofiarcwan’a:■ *boia małe, 
żyta węglercklegf' ooflte. ,

Sprzedr-rano: Psieuioę czorwoną I żółtą (75/73) k?. 
8u . 11*60 do 12’— ; węgierską nową (73/79) od 11’90 
do 12-10; żyto dworak-o (68/72 kg.) :1 8-30 do 0-30; 
Żyto Węgr. nowe 9 -«  do 0-60; j «c nleń 8 -40 do 9-C6; 
jęczmień do siewu od 0’— do 0’— ; jęcimim* u* krupy 
od 0—  do 0*— ; ow’es 9*80 do 10-30; owies n - pasz? 
dw/raki od 0’— do O'—; owies targowy O’— dc — ■; 
Icnkurudzę ros. starą rosyjckt 0‘-  do 0'—; knkurnds* 
rosyjską nową o-35 u  ib-10; groi ‘ Yictoria 14*50 do 
do 17-50; groch zwykły >d 12-60 do 18:78; groch pa- 
Btewiy od i-50 do 11-75; gro .u słewn iP7Ł do 12-75; 
wyka od 12-—" do 13-— ; łubin żółt- od 10"— do 12’— ; 
łn n niebieski 9-— do 11-—.

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bti opłaty spożyw- 
ozej,

©  z w a l c z ą i a i ©  r u c h a

Q m l £ r c c y f n ® g o .

Namiestnik Rorytowski przesłał prezydentom 
miast L w o w a  i K r a k o w a ,  oraz wszystkim 
s t a r o s t o m  następujący okólmk:

„Buch wychodźczy przybrał tego roku nleby wał- 
demal rozmiary i dLzło do tego, że —  iak crz« 
dovrn'o stwierdzono __ z powołanych, do asente
runku w kraju 181.476 popisowych nie stanęło na 
plac poboru 80.852 ludzi

„ i w najwyższym, stopnia niepokojący objaw 
zwrócił nwagę miarodajnych czynników i ze strony 
miii.steistwa spraw zewnętrznych 1 tn .listerstwa 
wojny, jak ministerstwa dla obrany krajowej i rol
nictwa zażądano a największym naciskiem ener
gicznego przeciwdzisłania wzrastaj ,cemu ruchowi 
emigracyjnemu, który wobeo dotychczasowego, wi
docznie me dość sprężystego zwalczania go przez 
władze, grozi państwu i krajowi skutkami wprost 
katastrofalnymi.

„Nie ulega żadnej wątpliwości, że powodem te
go rucha jest w bardzo wysokim stopnia niesu
mienna agitacya ze atrony agentów, któ-zy^ będąc 
bądź legalnie ustanowionj mi zastępcami krajowych 
I zagranicznych towarzystw żeglugi paroucj, bądź 
tak zwanymi mężami zaufania rzeicono do roczyn- 
nych towarzystw (np. Fatria, Columbus) bądź wresz
cie działając na własną rękę, nie cofają 1 9 i rz'5̂  
żadnym środkiem, by tyłka dopiąć swego c n i 
napełnić swe kieszenie obfitym zyskiem e ba
cząc zupełnie na szkodę, wyrządzeń często roc 
jednostkom, ani też na szkodę, wyrzą lżoną i an-
stwu i krojowi*1. . . -

Namiestnik wzywa przeto prezy len .a i staro
stów. aby jak n a j  e n e r g i c z n i e j  zajęli się 
sprawą emigracji, a to przedeńjyS&ysto n enn- 
gracyi z a m o r s k i e j , jak również emigracyą 
sezonową i aby w tym celn zarządzi i wszystko, 
co. potrzeba ze względu na stosunki m ejscowe, 
a zwłaszcza, aby roztoczyli ścisły nadzór nad 
istniejącemi tam biurami podróży, ageneyami 
krajowych i zagranicznych towarzystw żeglugi 
parowej, biurami pośrednictwa pracy i posad i 
wszystkiemi osobami, trudniącemi się- czynno
ściami tego rodzaju.

W  razie potrzeby należy odnieść s:ą do pro 
kuratoryi państwa, a niezależnie od tego wdro
żyć natychmiast dochodzenie karne za przekro
czenie ustawy przemysłowej. O iLby się spra
wa nie kwalifikowała do ścigania sądowego, 
należy działać z równym pośpiechem i nakładać 
również surowe kary. 0  wszysikiem dla ocenie
nia ruchu emigracyjnego ważniejszych wydarze
niach na'eży namiestnictwu bezzwłocznie do
nosić.

ustanowienie komisyi administracyjnej w Cze 
/'ach, chociaż 3p-zec:wia się z r sadom końscy- 

jic  pjnym, jeunak jcot dowodem, żo dalszy cią0- 
panowania siłą większości czosko-feudal. jj w 
Sejm:e i Wydziale czeskim, stał się n i e m o -  
ż i v y m  Alo komisya, za podszeptem przy
wódców czeskie! i przychylnego im namiestni

ka, podobnie jak popizedni Wydział krajowy 
ma większość czeską.

T e g o  n i e  m o ż e  ś c i e r p i e ć  n a r ó d  nie- 
n i e c k i, który przez szereg lat był bardzo po
szkodowany skutkiem bierności rządu i jest też 
( zisiaj poszkodowany. Rezultatem tego rodzaju 
s t u k i  państwowe,' —  austryackiej, jest s ta -  
ł e n i s z c z e n i e j e d n o l i t e j  w e w n ę t r z 
n e j  a d m i n i s t r a c y i .  Są to tendencjo, r o z 
s a d z a j ą c e  p a ń s t w o .

Mac esr wskazuj a następnie, żo politycy cze
scy pro1 adzą poza granic?mi państwa agitacyę, 
z racającą, się bezwzględnie p r z e c i w  w s z y 
s t k i e m u ,  c o  n i e m i e c k i e .  Agitacyapansla- 
wistyccna w Paryżu, Londynie, Petersburgu i 
Belgradzie w latach 1908/9, a potem 1912/13, 
vi ^wołała kompromitujące ćla Austryi objawy’ 
które dotyczą takie wewnętrznych spraw to^o 
państwa.

P rzei ca5;m  światem okazało się, że N i c m -  
c y  A i s t i - y i  s ą n a o s t a t n i e m  mi e j -  
s c u i ,  I) Niemęy są w Czechach najsilniejszą 
podporą pańsiwa x piaguą nią pozostać. Naród 
niemiecki p r o t e s t u j e  przeciw krótko^idzącej, 
bojazmą wobec Czechów prze iętei polityce, gdy z 
sprzeciwia się ona interesom Niemców i intere
som państwa.

t.iedeń, 6 sierpnia.
„Frcrnden-blait1*, widocznie w odpowiedzi na 

rczolacyę, powziętą^ wczoraj na zgromadzenia 
stronnictw niemieckich, oświadcza, żo komisya 
administracyjna czeska ma charakter t y l k o  
p r o w i z o r y c z n y  i zadaniem jej jest zała
twienie najpilniejszych spraw, dotyczących ad
ministracji krajowej. Koinfsya nie jest instytu
c ją  polityczną. Artykuł ,Fremden-B!attu“ ak
centuje konieczność przeprowadzenia r e f o r m y  
w y b o r c z e j  do  S e j m u  c z e s k i e g o ,  która 
to reforma stanowi organiczną część nowego 
uregulowania stosauko w w Czechach.

P r z e c iw  Eso m iia jł L i ^ ia t e t r - c
Praga. Stały Wydział czeski dla piowadzeuia 

spraw krajowych odbył dzisiaj zgromadzenie, 
na którem powzięto kilka ważnych uchwał co 
do kroków, skierowanych p r z e c i w  k o m i s y i  
a d m i n  i s i r  a c y  j ne  j. Akcya czeska przeciw 
komisaryatowi prowadzona będzie jednolicie.

E fo k s w a s t ia  n g c d r ^ e .
Praga. „Nar. L isty1' donoszą, że wiadomość 

o podjęciu r o k o w a ń  u g o d o w y c h  we 
września jest p r z e d w c z e s n ą .  Rokowania te 
rozpoczną się dopiero w połowie listopada.

z wyjątkiem jednego punktu. Natomiast Gre*’ 
cya zaproponowała ze swej strony, aby w do
tyczących okolicach przeprowadzono p le  h i- ’' 
s c y t ,  ceiem stwierdzenia narodowości.

Omawiano następnie ogólnie sprawę mandatu 
i pełnomocnictw komisyi, proponowanej przez 
Greya.

Na tem obrady przerwano, dalszy ciąg obrad, 
w piątek.

T f o o
W rdeń. „N. w .  Tagblatf* donosi z Mona* 

e uum, e ze strony rdarygodnej zapewniają, ii 
kwostya obsadzenia tronu albańskiego została 
już załatwioną. W ybór padł na ks. Scbaumburg- 
Lippe, o :er& 1 'm ii n imieckiej, brata panują
cego ks. Schanmonrg-Lippe. Książa liczy lat 28.

Oficynlne zawiadomienie o tym wyborze m i' 
nastąp 1 w najbliższym czasie.

S f i z e w  w  Z u r y c h u .
Kiedeń. Z  Znrychu donoszą: Bawi tu obecnie 

dr L a n e  w. Okazuje się zatem, że wszystkie 
pogłoski o jego aresztowaniu są Dezpodstawne.

JEJ. G a b E - y i f l a K a ,  P a ł a c  S p is k i^  
ś )£ :x » £ & k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, liarmo- 
uie i p*aDole za gotówkę lub na spłaty nawel 
Iwudziestumienieczuc. insaum enty nżywane oci 
ce& naiAiaszy-itł Wystawa obrazów Wstęp wolny.

Dożar który zniszczył całą halę maszynową.
V7 hali tej zajętych było 200 robotników, bzkoda
wynosi 200.000 Koron.

WiflC rolników. W  sferach zlem iaóiiricn , JaK 
donoszą pisma iwowsk'a, powitała myśl zwołania 
Wiecu rolniczego wobec niebywałej Męski, jakiej w 
tym roku doznail rolnicy naszogo kraju.

r£ B  Ś W l a M *
Sprzedawczykostwo. Pisrra nozm fi skin dono

isąt W  N ieżyw lęciu  (w  pow iecie brodnick m 
Prusach  K rólew sk ich ) kupił N iem iec Buechel ze 
S r e b n lk  „od  K ow alow em  7 7 -m orgow e gospodar
stwo od P o la ła . D r o e i w ypadek dotyczy 1000- 
roorgowe| o m ajątku Sosny .ów n feż  w  pow iecie 
brodnljK im . P osiad łość ę nabył N iem iec A sphalt 
I  K ow alew a od P olak a  K ran Ła 2a p ć ł m iliona m a
rek. Dalej donoszą, że i i anernbank«  nmoyui, św le . 
ŻO 1 4  posiadłości dla N lem oow , w  tem  b y ły  „lwie 
posiadłości W ręku nolskfom . I  tak w  B nkn (obe- 
in ie  K ról. Buchw ald. \ pow iecie  grudziądzkim ) 
sprzedał Bolesław R o b a c z e w s k l  .w o je  1 9 5  
m orgow e .ospodurstwo za p o s r * . . D a u e m -
k 1 m -ŁT- 1 i r «rn1owi  z  L e m a -banku- b u c o w i, Karol owi sirzedaw.
nów (Lehmanel, pow. k a ii^ 11). t to _

i , ,  w p o « le .l . ™ ° , r
Ostaszewie. Sprzedał tam Bron.słflW -RftnArn-
66-morgową posiadłość za pośrednictwem » 
banku*1. Niemcowi Angnstcwi Sternowi lo Soioiej 

(w powiecie brodnickim). Wielki ksią ? 
*ko-wajmarsld, któremu Władysław Taczano 
ffefrym arczy ł Choryń Jerkę i Katarzymwo, -P(ze’  
,daf t d o i . , , obejmująci około 470 * ;»<$« 

kc mizaeyjnej. Pizewłaszczenle już n. >-£ 
piło. . . .u  lameni frrmsrkł' Taczrnowskiego staje
się tem potworniejszą.

„P o'n i8che W iriacifaft" w Paryżu. Z  Baryża 
p iiz ą : Niesmaczna farsa Kraatza i O konkow skitgo 
P. t.: „P o lsk a  gospodarka *, którą w W ied n iu  gra - 
a o  pod zm ienionym  tytułem  ze w zględu  na słuszne 
rozporządzen ie p o licy i —  zaw ędrow ała  da P aryża  

1 731»w ił ją  tam now o pow stały teatr „C hatean  
^ ea u *  pod tytułem  „M enage polonaise**, »  farsa

D z f a l  © k o u o m l c z a i y .
* Spadek produkcyi piwa. Z Wiednia donoszą- 

W  plerw sztm  półroczu kampanii piwnej (w czasie 
o i 1 września 1912 do 20 lutego b. r.) wyniosła 
produkcja piwa w Austryi 9,129.774 hektolitr., t. j.
0 1.055.196 mniej, aniżeli w pierwszem pórroczu 
kampanii minionej. Wywóz piwa austryackiego wy
niósł w przeciągu owych 6 miesię>y 305.740 kek. 
Od połowy czerwca b. r. w konsumpcji piwa na
stąpił dalszy i to barnzo silny Ep&dek w skutek 
niepogody. Drugie więc półrocze kem-anii piwnej 
zakończy się znów spadkiem produkcyi, a to w 
przypuszczalnej wysokości 20 pre. Rok bieżący 
jest dla browarów wszystkich krajów koronnych 
fatalny.

C e n y  ziemiopłodów i ważniejszych artykułów zywacsci
Kraków, 5 sierpnia.

Płacono za lou kilogr.: Pszenica oiala (waga gatun
kowa 77/80) oa 23-— do 24— ; żyto kra, o we (waga 
gatunkowa 71/7*) od 17-60 do 13-60; żyto węgierskie 
ją — *— 4o — ; jęczmień orowarny od ąo
jęczmień na krupy od 16-aO lo 18;10; jęczmień na. pa
szę od —*— uo — : o wie- ao siewu opta.ą a».ojo 
zowąj Od 20-40 do 21-40; on ies na paszę od i -  W  •?
1  _ ;  proso od do ■ kdkdralza °1 1370 no 
,0 *0 ; Ut,arka od 20-50 do 2 Ś - ,  groch 2a—  do dj 
tasoia od * .5 0  ao Łl —; loozowioa od 4 4 -  Jo 46
r.l a vd 24-— d o '27’— ; siaao zwyczajno od 6 8. do

VA ftżw - . * 1 20 i* f łfc -g d f<•80 do 5'6i ; rzeiak zimowy 3*— do 3 i , km nê  
majowy Od 82*- do .a " -1 kminek aoten. s # i  od. 7 /_
70 j— ; aoniczyna nasienna czerwona od OgW- do v  , 
koniczyna nasienna biata od —0*— do —J — , tyc-i 

i iicuna —■— do —•— ; esparsetta 0—' „  "7 ’
®i' -niaki 0d 6 — do 6'- - ; jaja za kopę 8’40 do 4’— ; 
masło ia i  icii-srau a-40 do 2'70; set -a t kilogtam 
c'50 Jo —*7P; mie^o zbierane za 1 Ute —* 10 do —*12; 
mleko 'ozbierane od 20*— do —*24.

7. i.jejsklej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, u sierpnia.

Na dzisiejsij targ syędzono bydła rogatego 88, cie
ląt 213, o rieo i kóz O, nierogacizny 632, ,-azem 673 
zwierząt. — Płacono za jeden cotaar metryczny żywej 
wapii buhaje r paszy od — do —•—t buhaje chude 
— do — ; woły od —*— do O - -— ; krowy d,  _ .
jałowaik — do — I d» — ; niero-
caoizn-e tuczną 0—’— do U . -ej Wagu nierogaoi- gadznę^u t węgierską to O- . Z

ń S c y o  z m m m m  d i s  t i t t i l c y l .
(T e  1. B i u r a  K o r e s p . )

L*ÓW, 6 sierpnia.
Niektóre dzieaniki przyniosły wiadomość, że 

rząl zalikwidował namiestnictwu kwotę 800.000 
koron, jako zaliczkę, ceum przystąpienia do 
akcyi zapomogowej i podały to w takiej formie 
jakoby przez to akcya ta była już w y c z e r 
p a n ą .

Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, że ta 
kie przedstawienie rzeczy nie odpowiada fa- 
ktoni. Przedewszystiuern należy podnieść, że
d o  k o ń c a  l i p c a  wyznaczono już na ten cel 
okrąc io 1,900.000 k. i z tej kwoty była jeszcze 
pokaźna reszta do dyspozycyi. Gdy ta kwota 
wyczerpywała się, na^ychmia£u zalikwiJowano 
namiestnikowi d a i s z ą  z a l i c z k ę ,  przy zasa- 
dniczem zatv7ierdzeniu programu dalszej akcji, 
jaki przedłożył- Z chwilą, gdy i to ostatnie 
Kwoty będą obrócone na cel, na jaki zostaiy 
przeznaczone, dalszo środki na f.zcprowadzenie 
akcyi zapomogowej z o s . a n ą  u d d a n o  do
d y s o o z y c y ’ - . ,

Jasną jest rzeczą, pomoc rządu przez to 
ostatiie z rządzenie n i e i e s  . e s z c z e  z a 
m k n i ę t a  i żo rząd, uw zględniane doniosłość 
szkód eltmenCarii.c »  o jp o w .e ^ i  zpo.
sób przyjdzie z pomocą. _

Łuę l5b‘ z ikupio-

bi Rn-— do 80’—*: owce i kozy 0(1 od 80— CJ » . i  wierz"! sprzedane, n? miejscc-Ze spędzonych na targ-wie J  h ^
jrą icnsamojS 679 sztas, za granic?
kraju U i  cieląt 1 świń - 0 ,  »  ^  ^  ^
^ra'. byUa iflgutego — , na 0Ł8p “

^  °płaty atóyzoaei"

ł > e l s r n t a >

(Teiegram y „N Reformy ** z 6 sierpnia).

V¥iedoń. „Milit. Rundschau" douoM, że rząJ 
zażada W iesieDi p o w i ę k s z e n i a  k o n t y -  
K u  relr r u t a  o 3 6 - * o . 00C ludz.. Z  t<go 

20 000 przypaduie na aimię w pólną, a reszta 
na ooronę krajową i honi. idi 7.

m - m .  inform acje o p o w i ę k s z e 
n i u  k o  t y r c u t u  r e k r u t ó w  donoszą, że 
a m ia  wspuina powiększona bęuzie o 35.000 
“  uzi a obie obrony krajowe razem o 15.000 
do 20 000 ludzi. Zamierzone JOct podwyższenie 

t a n u  pokojowego rom paim .n f 120 ludzi Po' 
n r  eprowadz^uia powiększema_ armii na stopie 

U ; L ; H rz"z będzie armia 580.000 ludzi
bez°ofi mów i podoficerów. Po powołanie re- 

 ̂ jednego roku^ t. j. około 
9K0 000 a r L  razen z oticerami i p o ó jfu e ia -
i ; f o “v ” ^ n e  ° « l o  t a l l i o - a a i d d  i.

(Te'egramy „N. Reformy”  2 dnia 6 sierpnia).

Berlin. Serbskie Biuro prasowe donosi z Bn 
kar es z t u:  Poslowio A n g l i i  i A u s t r y  

j interweniowali wczoraj u premiera rumuńskie 
go Majoresca na rzecz Bułgaryi w sprawie K a  
T a l i i .  Pasicz i Veuizelo3 obstaj'ą dotąd przy 
sw oich żądaniach. Nieobecność uelegatów g r e  
c k i c h na wydanym wczoraj przez poselstwo 
niemieckie bankiecie, uważają za d e m o n s t r a -
c y ę-

WedJag autentycznych niadomości, uważają 
za izecz  pewną, że preliminarya pokojow e pod
pisane bę i ą  jutro, we c z w a r t e k .  Rosya ofia
rowuje Bułgaryi w zamian za Kaval!ę D r a m ę  
w r a z z o k o l i c ą .

Berlin. „Morgenpost** donosi z Budr a r e s z 
tu:  Panuje tu powszechne przekonanie, że za- 
warGie pokoju n a s t ą p i  n i e b aw* e m.  Sadzą 
tutaj, że Bułgarya z r e z y g n u j e  z K a v a i l i ,  
a otizyma w zamiaa za to c a ł ą  o k o l i c ę  t e 
g o  m i a s t a ,  gdgarya  „zrezygnowała z Iszti- 
pn, Kcczany i Radowiszte na rzecz Serbii, za
trzyma natomiast Strumicę.

Sądzą,  ̂ że p o k ó j  p o d p i s a n y  b ę d z i e  
d z i s i a j  l u b  j n t r o .  M ocarstwa jednak pod
dadzą rew iz ji traktat pokojowy. Uczeiriwana 
jest w tym kierunku zbiorowa n o t a  m o 
c a r s t w .

d  z s w l e s i s a i s  I w ? ” !*
Eukareszf. Na wczorajszein posiedzenin kon- 

ferencyi poKojowej doniósł grecki prezydent 
ministrów, że otrzymał od króJa Konstantyna 
depeszę, z zawiadomieniem, że bułgarski parla- 
mentaryusz w ojskow y doniósł greckim  strażom 
przednim o m o ż l i w o ś c i  p o d j ę c i a  k r o -  
k u w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  j e s z c z e  w 
c i ą g u  * n i a  w c z o r a j s z e g o .  Bułgarscy de- 
egaci oś riadczyli, że nie mają żadnej w iado

mości o tem, a zapewne zachodzi p o m y ł k a  
co lo t e r m i n u ,  podanego wspomnianemu od 
działowi o upływie nowego zawieszenia broni.

P o  a e w a  In s t ru k c je ^

Bukareszt. Prezydenci ministrów P a  s i c  z i 
V e n i z e l o s  zwróeili się do swoich panujących 
o ś w i e ż e  i n s t r u k c y e co do dopuszczalnych 
eszcze koncesyj w sprawie odgraniczenia n o 

wych obszarów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  t v o n o » i  s t l ig V.:»i.
-   i

N  A  ń  E  S  Ł  A  N
Artyaufy -w tymi t na 9 n ie p och od zą  o-i 1 

redaaoyi).
Ź o  s fę  o d m i e n i ł ,  M aje się każdemu, kto 

pierwej z bojaźnią śledził za środKiem przeczy-) 
szczającym, a cd czasu użycia Saxlehnera wody 
gorzkiej „ H n n y f t r fy  JAno.«*-% która przyje
mnie, szybko i skutecznie działa, znalazł tę tak 
upragnioną ulgę w cierpieniach. Ze zdrowiem 
ciała • Jzid ręka w rękę również i duchowa świe*, 
żość i ruchliwość, a ból głowy, zły humor, źół*' 
ciowe wybuchy gniewu, które już tyle złego 
spowodowały, są raz na zawsze usunięte. Za
twardzenie powinno i musi być loczonem. We 
wiasnym interesie zatem należy, w wypadkach, 
gdzie okazuje się skłonność do zwyczajnej oh- 
stypacyi — a l to w dzisiejszych czasach przy sis- 
dząjym trybie życia ni9 posiada tej skłonne, 
ści?  — pamiętać o użyciu gorzkiej wody „Ilu- 
nyaly Jńnos*. ■ 40 57

b zc z& w a  v

uznatis-za  
nrulc-rsza i naturajna.

Rcprezentacya: Perlberger i Sehenker, Kra 
ków, Grodzka 48. 3130 16 20

k r y n i c a - - D r  M a r j ?  r e l a u e r
ordynuje, j'ak dawnie', w  ohorcbcch  kobiecych. 
i¥il!a „ood  Białym Cr'em “ .   3962 30 30

F r a n c e n s b a d
Dr Stanisfaw Przyb/sskt

b. asystent klin, chirurg, i położu-ginek. uulw. Jag 
w Kukowie, ordynuje, jak lat ubiegłych, Pałace- “ 
łl;-&l wejście cd Eirchenstrasse. —  3975 10 10

U p m Sy
powodują rozkład i jełczeaie tłuszczu na skórze 
głow y oraz wypadanie włosów, Zapobiega się 
s k u t e c z n i e  tym objawom i usuwa się przy
krą woń z jełezałego tłuszczu myciem za po

mocą 5 7 d  5 ?

StaFOSfll! B
TO REBK I po 30 halerzy wszędzie do nabycia.

przyrodoleczrictwo i homeopatya, Kraków', ul. 
f/Olska L. 2 8 ) —  p o w r ó c i ł .   6372 2 3

Inżynier i geometra cyw ilny J Ó Z E F  M A R- 
C łSZE W SK r, Myślenice, geometra cywilny B O 
L E S Ł A W  SK Ą PSK I, Kraków, Kremerowska ló 
Telef. Nr 2550, otworzyli kancelaryą mierniczą 
w M yślenicach. 4551 3 3

H fest HiEEied®.
(T e l- Re f or my** ) .

Traga, 6 sierpnia.

Np, wczorajszem pleifsi aem posiedzeń d 
wnego związku niemieckich posłów sejmowych, 
uchwalono m a n i f e s t  do  n a r o d u  n i e m i e c 
k i e g o .  W  manifeście tym powiedziano, że

O tfy c o S a n fe  wc|3ls ł r r ^ a ó s k ic i ,
Bukareszt. Delegaci bnłgarscy zwrócili się do 

króla K irola z piośbą o w y c o f a n i e  w o j s k  
r u m u ń s k i c h  z B n * g a r y i Król odpowie
dział, że w tej chwili nie może tego uczynić, 
gdyż najpierw muszą być podpisane p r e l i m i 
n a r y a  p o k o j o w e .

Iz S T ia d cn w  a n s b r s a r lc F ó h .
Londyn. Ambasadorowie zebrali się wczoraj 

na konferencyę, która trwała trzy godziny. 
Konferencja ta odroczyła się następna do piąt
ku. Ambasadorowie odbędą także w p o n i e 
d z i a ł e k  koufereacyę. Wczorajsza konfereneya 
ambasadorów zajmowało, sie wyłącznie k w 6 
s t y ą  w y s p  m o r z a  E g e j s k i e g  o i połu
dniow ej granicy Albanii, iecz do rozstrzygnię
cia nio przyszło. Następnie zajmowała się kon
ferencja p r o p o z y c y ą  G r e y a ,  aby wysłać 
międzynarodową kom isje, celem ustalenia gra
nicy w kierunku ku Epirowi. Propozycyą ta 
przyjętą została t a k ż o  przez G r e c y ę

„ W  r a z i©  ż u ł a b y ”  farbuje dobrze Da czarno 
wszelkie suknie w 24 godzinach, Rów nież na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi
czna pralnia najwykwintniejszych toalet. Wioner 
Theaterpetzerei u. Farberei, Wien, IV/1, Grosse 

Htugasse 17. 4 5 5 1 2 5 ?

@ IbMltifcntlftfyCżiKl!) -
D r a  T A B O R A

m ajdą nnileuzczrnie:

R a t y m o w a - m | r  t - 3 e ł a u i R  

. p r a k t y l d i n ^
6487 1 5

ic lg g fa S og a e ,
>

Wiedeń, 6 sierpnia. (Giełda południowa).
M-.iii i. 18‘18. Kanta mujowa 8160. Kenta koronowa 

węgieiBka 81t5. Akcye aostr. z»kł. itred. 625 25. Akoyo 
węg. iakl. kred. 822-—. Akcya Anglobanku 333-76. 
Akcja Uuionb&nku 58o £0. Akoye BaakrerSińu 503-7 5. 
Akcye Landermnkn OOb-25, Akcye kolei ) ństw iR-jch 
725-—. Io-ibaiay ice 75. jmeya fabryki aro u i 93?-50. 
Akoye tytoniowe 319—- Alpiuy 0C9 5O. lUina karanyI 
691-—. Akcyo praski pv To\r. żalaine^o 3J-57, Losy 
tureckie 231'—. Buble 2f3 59, SkoJa 810'—.. 4'/, proo, 
Eisty ia stf”na 8 ku gaiio. ula haallu i pnem .—•—

t/sposobienie: splne.
Berlin. 3 sie-pnia. (Giełda paranutf).
Akcye kreajto^o 198 25. Tow. djrusoatowe, 18250
Drfeaobienioi ustalone. -

Giełda zbożowa
Budapeszt, 6 sierpnia. Tarę* sboiuwy,
Pu-enioi na paźd-iarabr i*  31 ao .135 ; paiem"a ns 

kwiecień 1183 do 11-89; iyto oa pażdiieruik 8'84 
8-Ja; ży.o na kwiecień 8 21 do 8 23- owies na nV 
żdiieruik oc 8*59 do (S 60: uwies na kwiecień 8'61rd 
8-62; I ukorudis na sierpień 8-06 dc 8 06; k-Auradza 
na naj 7'34 ao 7 35; rzepak na tierpieu 13-4'j  ń, 
15'55, ,

Ofc.ty: mierne. Cueć kupna: mierna i UspocobioaleF’ 
spokojne; ciepło. - — ■

—■ 1 -JT*

O C h RO M M A

j - ,  - --  -
~ćfcuy ■KM.rfeK&iUHt' m atcćićM atic& Tm ą z& t, J i'H ti'a ^ zty 9



Rr 36u; N O W A  R E F O K M A Środa 6 0 i irpnia 1913.

S o d u d ł c H c a  i  K o n f c r y s l K a .
dobra Rt-enografistka, opró'z Łego umiejąc- pi- 
b . na maszynie, mówiąca doskonale po niemi' 
oku i trochę po polsku, szuka posady. E. K. 38 
poste restante Prądnik Czerwony. 6469 1 3

W G lna p s s iiio
Energ.czna pani lub panna do biura i ekspedy
c j i  fabrycznej w Krakowie, potrzebna zaraz.

S?2kćv.?, za

P a s e o e a S k  s t a r s i ^
a dzisła korzenno-delikatesowego, z dobrom: 
świadectwami, przyjmie posadę zaraz. Zgłosze
nia: I . !H. 50 posto restante Kraków, za okaza
niem kwitu inseratowego. 6479 1 3

&
BŚLi ^E  OSESj,

Z d o ln y  p o s t e  csłik  H a n d lo w y  s działu pa
pierowego przyborćw szkoinych, s s i i c S  i  (i a n 
s a ,  z praktyką w Lancia papieru i t. [>., przy
jęci będą z a /a s  lub cd 15-go sierpnia. Zgło
szenia z odpisem świadectw j dresować: „ A r ia -  
n l fj poste restante K r a lió w , za okazaniem 
kwiru inseratowego. Pisma nleuwzględniono zo
staną bez odpowiedzi. 6472 1 2

’:V ńvv' i - -m k.7
^  ^ ----------------------------------- —-------- '—

Ostrzezen a e
■ S 0  p  o d r Ś l b l  £ ^ . n  p o w ^ e G ^ ie s n ą c e j

S I R O U N  Y  - ‘R o c h e
r . ir*~ H'

z n a jd u je  się w  obiegu. — Przy n abyciu  tego cennego  
leliu . p rosiem y zw ra ca ć  b a czn ie  uw agę na w y ra zy

S I R O L I N A  “ R o c h e "

i nie d a w a ć  się  w p ro w a d za ć  w  błęJ  p rzez  podobnie  
b rzm ią c e  m ian a  lub p olecan ia  in n ych  przetworów.*. 
N a d u ży ć  i w y m ie n ia n  n ap isów

S IR O Ł IN A  i  **M.©clfee,s
b ę d zie m y są d o w n ie  dochodzić . >

R H O F F M A M N - Ł A  R O l H B  i  ‘S fca  
■ B A 2 T L E J A .  (S z w a jc a r ie ) ,  W I E D E Ń  111 t .

P r a w n i k
szuka jakiegokolwiek zajęcia biuro w . W. W. 
poste restante Podgórza. 293 2 3

P & A W & i m r *  kształcąca się, poszukuje 
S S a f * g f s < ^  stałego pomieszczenia, u 
<ż«£&M siSSKd spokojnej rodziny. Zgłosze

nia z podaniom warunków: W iź s la w s k a  po
ste restante K r a k ó w . 8-185 1 5

z kiikoletuią dobrą praktyką nrzyjraie posadę 
zaraz. Prowadzi kancelaryę. Zgłoszenia: Korna
cki, Lwów, ul. Błutna 24."  6473

(bez różnicy w ydania '!. 
lS .'L w «S f rodróżujących ^  Gali

c j i ,  odwiedzających handle korzennne, śniadan
kowe i restauracyjne poszukuje natychmiast fir
ma „I\owość“ , Kraków, Sławkowska, 29. 6481

?G

» a P 9 3 1 I I  f l l f l  
|| i| |  | l I I  I I  I i I P  a U  1 l isuul jlildU
© s l 7  E lp fs a  5919 73  o

S M

I  i  E s

J 5
I W4  P i f l i j i

świeżo oduowione, przedpokój, kuchnia. I  pię
tro, do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość 
n stróża, c l. Krowoderska 40. 6467 1 3

J .  K . ,  B o c h n i a .
Takio stosunki, listu nie otrzymałem, proszę 
o powtórzenio treści, lecz poleconym,
6470 1 2 E-L S. „S a L ś e s k i" ,  J a w o r z a c

Botor, czarnej m aić:, do polowania dobra, jest
do sprzedania. "Wiadomość: f t i r o i iń s k i ,  l i ż c ie  
Solne. 6486

Do sprzedania.
Bezpieczna lokacya kapitału. Realność 
miejska w Cieszynie (Śląsk austr.) w 
śródmieściu (na Korso) położona, z wiel
kim eleganckim lokalem na interes, 
nowewybudowana, 17 lat zupełnie od 
podatku wolna, je s t  z powodu stosnn 
kćw rodzinnych zaraz z wolnej reki do 
sprzedania. Dochód brutto 15.000 K. 
dochód E e tio  14.000 K. Cena kupna 
380.000 K. Gotówki potrzeba 180.000 K, 
reszta zaś 200.000 X, może pozostać na 

bipctece.
Wiadomości ud/mli: S fcfcycefier-O lfis  
VJ S asszysiO  (Śląek austr.), skrytka 
pocztowa Nr 31. 6464

fft&U m pjsgj
nsuwa w  5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, opalenie słoneczne i wszystkie 
nieczystości skóry. Wciera się ją  na noc, 
a rano umywa twarz aaysISeES h w as- 
tij»esK . Cena maści 1 X , mydła 70 h. 
W yrób i skład w aptece 3. HiesioliSYJ- 
sbiego w Tausowie. 6303 4 lo

E 5 ©  § i M az e ś I a i s I a

p r a y  ta l. M i k o ł a j s k i e j  I .  3 2  
w  K E * a ! i c w £ e .

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad
wokata Dra Adama Doboszyńskiego 
w Krakowie, ul. św. Anny 3. 6310 7 o

jest jra w ste -iw y  t y lk o  w pudełkach czer
wonych jak cynober z postacią klęczącej 
kobiety. Jest ciierrdcznis czysiy. osobliwie 
biał>f i delikatny, miękczy wodę i z po- 
woan swych antysepi/cznyeli własności 
nadaje się szczególnie do toalety, opatry
wania ran. c.-yszczeria ust i zębów; jest 
przeto wielostronnym, niezbędnym środ
kiem do nowym.

Naśladownictw, które nie posiadają 
tych własności i wodę mącą, nie przyj
mować, ponieważ zabierają tanie domie- 
szk (ałnn, sodę) I mają na sobie po 
części mylne wskazówki. ’  3274 12 20

Dostać moina wszędzie! Nigdy luźno! 
febr.: GortUtb VoitŁ, Wiedeń, III/,.

P o m o s t # *  h a n d l o w y
z Księstwa Poznańskiego,_ liczą, cŷ  lat 20. obe
znany w eolskiej i niemieckiej ksiązkowości, 
z działu kolonial.. żelaza . win poszukuje po
sady od 1 -go października b. r. Zgłoszenia pod 
Hr S5 S®. W. poste restante Stm schew o, 
Rcsen. 6410 1 3

l a l ią  s pań
w odmiennym stanie, dla uchronienia 
się od różnych przykrych przypadłości, 

powinna pijać codziennie

r a l e l c ©  k r o w i a
laktol, sporządzane według metody Broi.

Miecznikowa.
W  abonamencie cena zniżona i dosta

wa do domu.

,3 E L a
a f r  5 £ a rsB a e Ile k a  1 5 .

Stała kontrola lekarska. 6314 i  9

i

ifOfl pnMm M !!!.  .  i '
0 20%  taniej sprzc-laję meble ant., nowe i uży
wane, sypialnie, jadalnie, salony, sekretarze, 
bióra, biblioteki, tortepiany, pianina, lustra, 
k /nade, zegary, obrazy, lampy, szkło i  t. p. 
LI. T e ls s s a ie łtą , właśe. składu mebli, ulica 
ŚW. c 2 s a  2 , I piętro. 6361 2 4

(Fląkssa iassytsssya  h a n d lo m
6352 2 3p o s z u k u je

l i t u

biegłych w stenografii polskiej i nie
mieckiej. Absoiwoaci szkół handlowych 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia tylko 
listowne z określeniem płacy i terminu 
wstąpienia przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy” pod E . h. T .  6 3 5 2 .

liii
z dłuższy prahtyką. —- O. 12. posto restante 
ElTBkÓW. 6454 3 5

_  ’€ iIM Iifc -2 ia Ł L _  
umiei-ca pisać na maszynie, poszukuje odpo
wiedniej posady w biurze lab w przedsiębior
stwie. — „ W s a d u 1* poste restante K ra b ó w *  
P o s lw a lo . 6459 2 4

Poszukuje sie ,

panny
(izr.) do nnnki 3 dzieci od 9— 14 lat, na wieś, 
bardzo blisko Krakowa. Zgłoszenia z podaniem 
bliższych warunków pod M. G. poste restante 
Swacżow:ce, za okaz. kwitu insor. 6428 2 2

im lfpśiew ? pieski
szpice białe do nabycia. — Podzamcze 3, II p. 
nu lewo. 6427 2 2

U k f i ń l l a i f a t f i r f l  ł" telik- >»«.), szuka star- 
i f  lijJU*! jR t l lU łQ  szy akademik do wielkie

go, taniego pokoju. — Zgłoszenia z podaniem 
zawodu pod „Spckejny 59“  poste restante 
K r a k ó w . 6451 2 2

PoszaHlmy isilmilgr
lub ukończony technik ze szkołą prze
mysłową, z praktyką żełazo-betonową. 
Zgłoszenia listowne pod 0. H. przyjmuje 
Auministracya „N. Reform y4. 6453 2 3

K o a e j r p i e n t

—  ) r    w ’ ’ -  — ------ — ;—    • —
lub na prowincyi. Dr Cypres, Milówka.

6392 2 6

M M I I  A
w  F r d g a r z u

o d  S si 2 3  £ © £ ? z e  p r o s p a n - ą o a ,
w raz z feklepem, mieszkaniem  
i  składami, do "aryEiającIa od 
i  U L  r|»

1 4 . 6115 8 o

i\l PMtj i i  . . .  . . .
z człowiekiem osamomicnym. potrrebującym 
opieki, albo m ającym drobno dzieci, tylko nie 
biednym. „W a u o iy c io lk a  l i l i o w a '1 poste re
stante ^G w hnia, za okazaniem kwitu insera
towego. 6474 1 2 J

M i o d y
samodzielny ku-piśc w wieksze.n mieście 
Galicyi, katolik, przystojny, lat 25, z 
braku znajomości tą drogą pragnie po
znać w celu matrymonialnym pannt; iub 
miodą, bezdzietną wdową z odpowiednim 
posagiem. Dyskrecya zapewniona. N a  
anonimy nie odpowiada. Koresponden- 
cya Dod K a r ła  i r z y ją c i ą  I. 9 5 0  p o s te  
restante Kraków I, Galicy a. 64 /5  i  5

istniejący od roku 1885 
w  M T g > - 3 5 r i © 5 | 3 i/5E 2 ,r u a l .  ^ o s a e l © l Ł i © J  

został przeniesiony z dniem 1 sierpnia b. r.

Największy wszelkich art.ykałów futrzanych.
Ceny bardzo przystępne. 64ss i  5 Ceny bardzo przystępne.

H i i a f c i w 11
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poleca: 5394 4 o

P ra w d ziw e ' Bilefe® o g ó r k o w e  i
P p a ^ d z i w y  K p c is i  © g ^ i s o w y  S  k o i* .  
|2g*awdafTvy łP it^ s r  ©o^s^kow/y 1 Jk©s*. 
P r a w d z iw a  SfyuSI'©  © g 6 a *k © v je  1  k o s* .

Ońznaczanp s r ebinym ntdtigleia c. k. MffistśSftia handlu.

Do wydelikacenia i u p ię k s z e n ia  twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

J A M A  I H M A T O W I C Z A .

I S L ^ M
611 55 0

t y
wszestkich krajów wyrabia inżynier

I V Ł  G E L E H U i r S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
'STZ.j r ?S a .3 ?S s > M tl£ ‘£ 3 Ł --s fir> a .ss 3  K n  S3Y .

wstam

B S o n cy p le a t  rutynołraBy s M ikoistrią pra- 
ktyka; adwokacką i sądową, poszukuje po- 
sady/Z głoszm ia  "pod „Rutynowany*® poste 

restante Czarny Dunajec, za okaz. kwitu inser. 
642j  2 8

sklep, mieszkanie stajnia, w Podgórzu, w  głó
wnym Rynku, od 1 października do wynajęcia. 
W iadomość w Podgórzu, Rynek 14. 6429 2 4

Były pudurzfdnik 5*8 ?-, S i J :
sta z egzaminami, poszukuje posady, — Adres: 
K. F. poste restante Podgórze. 6425 2 2

-tnieśteciny lis
oswojony, do sprzedania. Wiadomość w koszarach 
Franciszka Józefa, 6 komp. 20 p. p. 6424 2 2

?!. i i ! # p r S F i® f@ W S W € l!7
do egzaminu z bushalts^f P©|eźyaesei a prdiłfójia-Bi aiasmLań-

w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wierni a w j'ą- 4
zykn p oIsM E i £ m esK iecłiisa  rozpoczyna się w  la ^ ia d z ś s  p i-zyg© -

i s a r a r f f c z y t n  |
l V t  S 3& .'«a tL  aar» .2 .
6061 4 6 egzamin, nauczyciela bnclialteryi
K r a j i s ó w              S t a r o w i ś l n a  4 1 ,  p a r t e r ,  i
W yżej wymienionych przedmiotów udziela tak ie l i s t o w n ie  w  języku n ie m ie c k im , f 1

„Union‘- Towarzystwo akcyino młyna w Oayaku
poszukuje n a  K r a k ó w  ? (& afiiey€{ z a e l iO S tn Z ą  zdolnego, stosunki 
mającego, baucyę złożyć mogącego 6463

Szczegółowe zgłoszenia z podaniom poleceń i dotychczasowej czynności prze
syłać do „ U n i o c t 4* D ak i^ pfm tiiS ai -  A e t i © ^ -  G e s e j l s c k a f t ,  E fes© ?s.

i l . S B O T M K A L K
(wapno azotowe)

pod zasiewy jeiienne n a j t a ń s z y  i  n a j l e p s z y  n a w ó z  a z o t o w y .

C en nik i t b r o s z u r k i  
d a rm o  i  o p ia t iu e . 5456 15 20

JdśłżiS 1! K a r r s t c l i  
L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .

K a i d a  m a t t e
powinna to sobie wziąć do serca, że leguminy, jak strudel, knedie, 
ciasto, torty, pirogi, budyń, pianki, babki, mazurki, naloenili, pła- 
teczki, pączki, obwarzanki, makaron, omlet, ptysie itd. w wielu 
razach, a szczególnie, gdy chodzi o dzieci, powinny mieć pierwszeń
stwo przed potrawami miesnemi i składauemi, jeżeli się te legu- 

miriy przyrządzi z dodauiem

s :  p r @ s 7 >*.u D r a  O s l f c e i r c  p c  ^ 2  i i s l e n y  »
ponieważ jedynie wtedy są one nietylko pozywDC, lecz także i  łatwe 
do strawienia, co znowu dlaazieci ma nieocenioną wartość. Przyrządzać 
więc dla dzieci wiele takich potraw z proszkiem Dra Oetkera, którego 
wraz z przepisami, dostać można wszędzie. Rzecz zdrowa, pożywna, 
tania. Uwalać, ażeby otrzymać prawdziwy wyrób Sara O etke ra .

2251 3 4

Przejeżdżającej 
eze O  piękr.e

Publ. ©  polecamy ©  na-

w krakowskich 8$  strojach, z włosami @  do 
czesania, ©  i móWTąde ©  jako najedpowie- 
dniejszy podarek ©  z Krakowa, 3  Pierwsza 
krakowska Q  fa . .  lalek, ©  Kraków, ulica 
W olska 1. ©  6142 7 10

przjjm ie zastępstwo lu b  stałą posadę. 
„Magister** poste rest. Radłów. 6331 3 4

B e r r a ę u r d a .
szczenięta z rodowodami do sprzedania. A/aitcr,
ul. Sławkowska 31, Kraiców^ ’ ______

T a n i  ty d s s ls ń
w składzie towarów okazyjnych

J Ó Z E F A  P E M E E R A
K r a k ó w ,  S $ ;© w s i4 a  1 9

Z powodu zakupna ogromnego trans
portu towarów hławatnych, odbędzie się 
od dnia 2 sierpnia sprzedaż różnych 
materyałów po cenach znacznie zni
żonych. 6379 4 10

poszukuje posady. 
Diatenfass, Dębica

Bliższe wiadomość1: 
6176 4 6

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną tvon 
z nóg i pacłi Gała usuwa 6217 2 10

11“
hygienmzny proszek Laboratoryum A. 
SopsŁlega vt Wapssawis.

Główny skład w- Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i kip., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

P Ili I f i l l l
i na czas dłuższy, z utrzymaniem lub
iT&m u^uK aiui

9  9 £ S L  o  ®  ^  6

pisrwssorsęiFy penayonat
wzorowo prowadzony. Kraków. Karmelicka 2F>, 
I p Obiady w domu i na miasto. 616S 5 12

i  ni® m H.
przy ulicy Skawińskiej k 10, miesaczą 
cy się na parterze jak i na I p. tegoż 
domu, nadający su bar zo do celów

przemysłowych.
Bliższa w ia d o m o ś ć  u stróża domu 

p o d  1. 1 2 . 5933 7 10

a s  w y n a j ą c l a
od 1 października 4 pokoje na I p., z komfor
tem urządzone, stosowne na biuro lub mieszka
nie, ul. rw. Marka 18, róg ul. Floryauskiej, 
wiadomość u stróża, 6u06 4 5

o n
mało używany, tanio do sprzedania. Zgłoszenia 
lińtowne pod P. 3 0  przyjmuje Administracya 
„Nowej Itoformy“ . 6396 3 3

Stare sztuczne zęby
kupuje Brenner, ul. Mikołajska 8, I  P-

5834 7 15

Il-piętr. w IV  Dzieln. z powodu w yjozda l 
dz i przystępnie sprzedam.. Gotówko, niewielka. 
Zgłoszt-uir dc 1  września W. ]. poste resiante 
Kraków, za okaz. kwitu inzef. 6397 2 6

Wozy szufirowei25|30 i 3G|35 H.J,
.. K rótki term in dostaw y ;;

-.= ■? tobui* arsta. poszukuje jakiegokolv,riek 
zajęcia w  kancelar; i  itlb innego zatrudnienia 
W miejscu lub na nrowincyi. Zgłoszenia nod 
,,Kj. 1 0 0 3 “  przyjmuje xVdminisŁraoya „Nowej 
Raformy“ . 6457 a 3

R Ł a

W i l i a  - ^ K r y s t y n a 11.
Jedyna murowmna wulla z piecami i no- 
woczesnem urządzeniem —  w trzecim 
sezonie p e k o ja  z  H trzysaaa^eza o d  
H E  tiE ieK ais. 6369 2 10

I P i E S S L
5 kilo w in o g r o n .......................
5 „ brzoskwiń . . . .
5 „ memnów ananasowych
5 „ meloników , . . .

K  4-90 
„  6.50 
„ 2-90 
_ 3'60

opłatnie za zaliczką G i o v .  S p a H g fa e t ja ,  
T i> y c s t .  637 & 2  3

■ F c s s s i k k u j s  & ± ą
do_ wynajęcia na przedmieściu lub w nowych 
dzielnicach Krakowa, domku lob  mieszkania 
na I piętrze, o 4 do 5 pokojach, z łazienką, 
oświetleniem eiektrycznem i ogródkiem, cd 
1-go października b. r. — Zgłoszenia: Tadeusz 
Andrzcjowski, Kraków, ui. Felicjanek 25. I  p. 

6456 2 4

zakapkme na licy tacji, amerykany i lóżne fa
sony, całe i pół, numery od 35 do 41, nabyć 
tamo można Ul. Kopernik? 13. 6460 2  3

marki „Benz“ , 28 KP., 
okazyjnie za 4u00 K  do 

sprzedania. Potrzebna gotówko 1500 K, ,eszta 
na dogodne spłaty. Zgłoszenia: F. P. SOI poste 
restante EraStów-Ssi cha. 6290 3 3

I - j f i Łi ż l tZ|  j j l  • * !
pensyonat zdała od ulicy i kurzu, wspa
niały widok, pokoje słoneczne z weran
dami, kuchnia wytworna, fortepian w 
aomu, ceuy b. przystępne. 631 1  2 5

Winogrona tła
niedościgalnie piękne i dobre, 5 kg. 4  K, mo
rele, czereśnie 3-50 K, jabłka, gruszki, śliwki, 
melony 2'5ó 1 , wysyła M uller  „ c u d , właści
ciel winniew KiskmtJtnllRs:. Wf>nrw.ńnnicy, Kisk&nlłalas, Wągry.

6343  6 10

Kor.
tytułem głównych wygranych 

I  1  c ią g n ie ń  n a  r o k  1 1  
Majbjiższe d .a ciągnienia już dnia

J ó  ® Ie i*p ?a ia  S 1  w r z e ś n i a
przez zakupno podług kursu odsprzedać się 

dujących 4  losów:
I Ittipoa gry 3 “I ausir. kredyt, z le m -  

2 i i e g o  I c l u  z e m is y i .
1 « !is . iasr stera 025,^0 kr.tyia.
1 I is”  Bazylika.
I pańsłur. s e r h , losu tytoainwego.
W szystkie 4 losy rażeni gotuwką 172 K 

lub na około
4 4  r a t y  m i e s i ą s z n e  3 0  4 ' 5 9  £L

Katyclimiastowu w; ączne" ptaffa 3 o
wygranej już po złożenia pierwszej raty 
ua podstawie ustawowego doknnMjntu 
nabycia. Zamówienia przekazem poezto-

S .  . 61 i i  1  6
_  '^denski kenior wyiniany 

i  f °  E 2 i £ l e r p ^ f i e f e ń  I V . ,
g  1  aupostrasse 20 (tylko ..PanlanerUof^).

Pośśj Seniasfis 7 ?m P  sssłŁ
tu ej rodzinie, z całem utrz3'inamt.'ra lub bez, 
do wynajęcia. Kraków, ulica Smoleńsk 1. lo , 
parter na lewo, H. W . 6402 2 2

OsoM tateu

Natychm iast do dostawy

Wozy wentylowe:14118,24|28 i 40145 HF,
U e r z c c h a  Fabryka  sarn ooh odów

Tow. z ogr. odp.

Zastępcy: 1363 37 43

S ta n is ła w  Szyb o w ic z i Jan Szo p iń sk i 
K r a k ó w ,  tal. A r y a ń s k a  1 .

muzykalna, sznka zajęci® do towa; zystiva. mu
zyki. konwersacji, lektur i t. p. Ulica Kreme- 
rowska 3, parter, aŁ b wo- 6406 2 2

lecry Ucz wsłrrylesjtta u panóy^ 
i ^ - choroby przewodu fnoc -̂ 

płynienie (rzęźączkâ nie*
.̂ ania pęcherza, gdziei u&zelfciA 
łnae środki okazajj/si^ 

beiakuieczn

•-
Jelko UÓK Słluk) K 5V—. 
lelka na 1 Syrecyę. Wyrabia

i is pis;®
P a r ie .

renllalny dU Aui ’tg ;«
Aoid1<a M a r ia h i l f  C u d ?o e sz V I.

/  t lL S t F c re n c -tę r 20  -  Y
łaliczk* tjlb (W-cntdnlem oadesUniem oiktYloitl

5909 4 0

Z  Drukanii DiteiocKie^ w  K rak o w ie, uh Jagielloń ski 10 .


